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(Konwersja renty francuskiej. — Do zatargu ko
ścielnego w Serbii. — „Bil przyrzeczenia". -  
Skandały ciągłe z przedl. Izby posłów. — Hefls- 
berg i minister Conrad zadsją sobie nawzajem in

famię.)

Francuska Izba deputowanych przyjęła prze
ważną ilością głosów wniosek rządowy o kon
wersji pięcioprocentowej renty na 4 '/ ,-procento
wą, a posiadaczom renty zapewniła zarazem, że 
w ciągu la t 10-ciu nie nastąpi nowa konwersja 
renty na niższy procent. Przez to skarb pań
stwa zyskał 35 milionów od kapitalistów, a  su
ma ta  ma zapewnić równowagę w budżecie na 
rok przyszły, pod warunkiem jednak, że roko
wania z towarzystwami kolejowemi, będące o- 
becnie w toku, korzystnie załatwione zostaną. 
Rokowania te dotyczą głównie robót podług pro
gramu Freycineta. Rząd chce się ułożyć z to
warzystwami kolejowemi, aby one roboty te 
podjęły. Od czasu objęcia ministerstwa robót 
publicznych przez Raynala, kwestja taryfowa 
jest sporną między rządem a przedsiębiorstwa
mi. Minister Raynal żąda redukcji taryfy, to
warzystwa zaś z całą energią bronią się prze
ciw temu, aby rząd mieszał się do taryfy.

Polit. Corr. odmawia konfliktowi, który u- 
koficzony został mianowaniem i konsekracją serb
skiego metropolity Teodozjusza, znaczenia „za
targu kościelnego". Eksmetropolicie nigdy nie 
stawiano przeszkód w panowaniu nad kościołem 
narodowym, a sam założyciel dynastji mianując 
Michała głową serbskiego kościoła, miał zamiar 
dopomódz idei narodowo-państwowej do ustale
nia się w zakresie administracji duchownej Ale 
zaledwie Michał zajął stolicę metropolitalną, 
zaczął odgrywać rolę, nie licującą wcale z jego 
powołaniem i charakterem, mianowicie oddał się 
cały politycznym intrygom. Jeszcze Miłosz 
Obrenowicz I. ze zdziwieniem i przykrością do
wiedział się, że książę serbskiego kościoła sta ł 
się narzędziem akcji, przeciwnej interesom k ra 
ju. Tak samo postępował eksmetropolita za cza
sów księcia Michała Obrenowicza I II  i nie 
zmienił się, gdy tron serbski zajął król Mi
lan. Można śmiało powiedzieć, że złożony z n- 
rzędu metropolita był w walce z każdym rzą
dem od -r. 1858. Nawet rejencję zwalczał po
tajemnie.

Z niezwykłą energią, ufny w stałość swej 
posady nie cofał się Michał przed żadnym środ
kiem agitacyjnym, aż wreszcie wystąpił prze
ciw zasadniczym ustawom konstytucji i nie chciał 
być posłusznym ustawom, uchwalonym przez 
skupczynę, a przez króla sankcjonowanym. Za
rozumiałość jego nie miała granic, a gabinet Pi- 
roszanaca, który postawił sobie jako program 
rozwój instytucyj krajowych i otwarcie nowych 
dróg dla kultury i postępu, nie mógł tego ścier- 
pieć dłużej. „Wszelka wolność dla kościoła, ale 
zupełna samoistność dla państwa", tak  brzmia
ła  odpowiedź rządu. Cała serbska inteligencja 
stanęła po stronie rządu, a opinia publiczna 
zwróciła się przeciw butnemu metropolicie. Rząd 
pozostanie wiernym swemu programowi, a sko
ro tylko dyecezje obsadzone zostaną, udzieloną 
będzie metropolicie Teodozjuszowi, który jeśt

przejęty swojem.powołaniem, taka  wolność dzia
łania, jaka odpowiada zasadzie: wolny kościół 
w wolnem państwie.

„Bil przyrzeczenia" (zamiast przysięgi par
lamentarnej, jak jest dotychczas w Anglii), k tó
rego drugie czytanie na dzisiaj odłożone zosta
ło, żywo zajmuje angielską prasę, i to w spo
sób namiętny, jak  rzadko u flegmatycznych sy
nów Albionu. Pisma konserwatywne z oburze
niem wołają, aby „ateistów" nie wpuszczać do 
bogobojnego parlamentu. Morning Post nazywa 
bil „usiłowaniem, aby zaprzeczyć wpływowi, ja 
ki bóstwo wywiera na losy królestwa." Stan
dard napomina, aby posłowie w zwartym szere
gu stanęli przeciw bilowi, a St James Oazette 
zapewnia, że angielscy ckrześcianie nie zaprą 
się swego Boga. Times obawia się, że bil zdys
kredytuje gabinet. Lud jest przeciwny bilowi, 
a z 3.667 petycyj cztery piąte oświadczają się 
za jego odrzuceniem. W  Izbie posłów większość 
w głębi jprgpkonania jest także przeciw bilowi, ale 
odrzńceme wniosku rządowego, który wnieść rząd 
zmuszony został przez Bradlaugha, ten bowiem 
w skutek stanowiska parlamentu stał się nie
bezpiecznym w roli obrońcy wolnych wyborów, 
odrzucenie to byłoby niebezpiecznem dla rządu 
i partji liberalnej Cała sprawa tego bilu wy
bornie ilustruje konserwatywne kierunki Angli
ków, którzy posiadają wiele przestarzałych u- 
staw i instytucyj, jakich już niema nigdzie w 
Europie.

Głównem źródłem, z którego inteligencja 
niemiecka w młodości czerpie swoje ideały, jest 
knajpa, — ona jest i w późniejszem życin 
dla Niemca najmilszym portem spoczynku i za
bawy. To też knajpę czuć w dziełach, gazetach 
i w całem postępowaniu politycznem i towa- 
rzyskiem Niemców. To też pp. centraliści do
piero teraz czują się w przedl. Izbie posłów 
jak „u siebie", gdy mogą w niej wyprawiać 
burdy knajpowe. A więc sobie pozwalają, zwła
szcza przy pobłażliwości prezydjum Izby. -  
W krótce zapewne zamówieni będą dla Izby po
słów tęgie Stróże dla wyrzucania. . .  juścić nie 
centr&listów, ale spokojnych, oglądających się 
na przepisy dobrego wychowania członków pra
wicy, jako nienaleźących do jednego towarzy
stwa z centralistami — wszak ci są panami 
Izby.

Na posiedzeniu d. 24. bm. centralista Keil 
zabrawszy głos do faktycznego sprostowania^ 
zaczął długą perorą przeciw sprawozdawcy. Na 
natarczywe żądanie prawicy prosi go prezy
dent, aby nie odchodził od rzeczy — ale p. 
Keil dalej prawił bez żenady, i prezydent nie 
odebrał mu głosu. Tegoż dnia centralista Exner 
lżył wszystko, a zwłaszcza prawicę od ostatnich 
wyrazów, mianowicie powiedział jej, że nie 
powinna uwzględniać głosu swoich wyborców — 
„denn (musimy to cytować po niemiecku) es ist so, 
wie die Wunsche der Herren Schulbuben zu be- 
riicksichtigen". P. Lienbacher podnosi te wyra
zy, których fatalność lewica spostrzega, więc 
T roła, że Exner tego ńie mówił. Wszczyna się 
buk, — prezydent każe sobie podać stenogram; 
okazuje się, że Exner w istocie tych wyrazów 
użył. Lewica wrzeszczy jednak, że to niepra
wda — Exner zapiera się tych wyrazów i wo
ła, że mu je umyślnie podsunięto, dodając: „Już 
my się znamy na takich fintach." Zwłaszcza Po
lacy z Hausnerem wołają: kończyć, kończyć! 
Exner poprawia się — lży prawicę, i dodaje: 
„Od zasady, że należy tu  reprezentować życze
nia ludności wiejskiej, już jeno krok do zasady 
reprezentowania życzeń ichmość urwiszów szkol
nych."

Prawica woła, że to rozmyślna obelga, bez
czelność, i wzywa do porządku. Prezydent je
dnak dzwoni, i oświadcza, że nie widzi powodu 
wzywania kogo do porządku!!

P. Exner zrobił jednak tylko próbę, jak  
dalece się zapędzać centralistom, czy mo
że p. Stnrm"'' wyprawić burdę, jaką  nazajutrz 
wyprawił przy §. 48. nowelli szkolnej. Próba 
Exnera tak  wypadła, że nawet czeskie pisma, 
które dotąd milczały, teraz jednak ujrzały się

jmuszunemi wspomnieć, iż cała prawica dziwiła 
się „pobłażliwości" prezydenta.

D. 25. bm. przez pjerwsze półtory godziny 
mówił p. Sturm blado — lewica już ruszała ra
mionami, nie czując zaprawy knajpowej. W net 
się jednak ocknął lew lewicy, Do Politiki tele
grafują:

W ostatniej części mowy swojej p. Sturm 
sta ł się takim napastnikiem, tak  ekscesował, iż 
wywołał sceny bnrzliwę, jakich dotąd nie było 
w tej Izbie. Śród huku Oklasków lewicy a pro
testów prawicy zarzucił większości, że zbrodni
czo nadużywając swojej władzy faktycznej ob
dziera Niemców z tego; co im najcenniejsze i 
najmilsze. Jeżeli prawica jest autonomiczną, to 
czemu przed uchwalarifem nowelli szkolnej nie 
zapytała sejmów? Żadne stronnictwo nie znało 
się tak  na geszeftach, jak  obecna większość 
(burzliwe zaprzeczenia t  prawicy). Wszak rząd 
składa się z jednej tylko teki, a to z teki han
dlu. (Szalone oklaski z lewicy, oburzenie na 
prawicy; wołania: do porządku!) Większość 
podkopuje część dla parlamentu, a rząd zaprze
paszcza powagę władzy państwowej. Polacy chcą 
Niemcom odjąć szkoły, aby im za to 75 mil. złr. 
darowano — w nagrodę podnosi głowę polska 
irredenta. Czesi dążą do samoistnej korony. Cze
chy i Morawę już mają, i tylko jeszcze o Szlązk 
wodzą się za łby z Polakami. (Wściekłe okla
ski z lewicy, głosy oburzenia z prawicy.) A jak  
długo zdaje się klerykałom niemieckim iż będą 
mogli iść ręka w rękę z takimi sojusznikami r 
Uskarżają sie na indyfferentyzm religijny — 
a wszakże tylko duchowieństwo go wychowało 
swemi agitacjami narodowościowemi.

P. Stnrm apostrofuje następnie ministra 
Ziemiałkowskiego osobiście. Niechaj przypomni 
sobie swoje dawne kajdany i pomyśli, że to li- 
berały niemieccy ugruntowali autonomię Galicji. 
A dr. Smolka, jakżeż może przenieść na sobie i 
prowadzić dalej prezydjum, gdy usunięte mają 
być zasady wolności wyznaniowej, które za je
go prezydjum w r. 1848 uchwalono?

Niemcy liberalni — prawi dalej p. Stnrm — 
szanowali prawa narodowe. W szak niedawno 
temu powiedział pewien członek komisji pra
wniczej, ziońiek ministra Prażaka, że Czechom 
daleko lepiej było za Auersperga, niż za Taaf- 
fego. Stanowisko Niemców jest zawsze tylko od
porne, gdyż bronią państw^ od rozlecenia się 
na kawałki.

„Postępowanie obecnego rządu tylko litość 
obudzą. Lewica pragnie raz koniec położyć tej 
farsie, że rząd, polegający zewnątrz na Niem
cach i kokietujący u  dworem włoskim, we
w nątrz zaś protegB^,J»ł«wiaa4 W atykan. (wście
k łe  oklaski z lewicy^) Nie będzie dobra, dopóki 
się wszyscy liberały nie porozumieją. Lewica 
może w spokoju wyczekiwać końca, bo jej się 
bardzo dobrze powodzi w roli opozycji."

Pomimo że Sturm nie trzym ał się przed
miotu, a rząd i większość w niesłychany spo
sób napadał, prawica zaś w najwyższem obu- 
niu przyzwania mówcy do porządku żądała, 
prezydent jednak tego nie uczynił -  dodaje 
sprawozdawca Politiki. Sturm tedy był tak  bez
czelnym, iż żądał od prezydenta, aby spokój 
przywrócił — czego prezydent tern odmówił, że 
to niepodobna, skoro mówca ciągle od przed
miotu odstępuje. Lewica postępowała przez ca
ły  czas mowy Sturma jak  opętana, a najwięcej 
dokazywali żydek Reschauer i Wildauer.

Sprawozdawca Lienbacher odparł Sturmo- 
wi, że godność nie pozwala odpowiadać na tego 
rodzaju posądzania i obelgi.

Większość za §. 48., jak  już wiemy, wyno
siła tylko sześć głosów, z których było pięć 
głosów ministrów — z czego centraliści nowy 
sobie zrobili asumpt do obelg.

Na wczorajszem posiedzeniu przy §. 75. sy
pały się obelgi za obelgami na Polaków (które 
z powagą odpierał dr. Euz. C z e r k a w s k i ) ,  
a między centralistą Heilsbergiem a ministrem 
oświaty, br. Conradem, zaszła (jak nam tele
grafują) gwałtowna scena, w której obaj sobie 
zarzucali i n f a m i ę .  To już prżecie trzeba zmie
nić albo regulamin, albo prezydjum Izby po
słów !

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Wiedeń d. 25. kwietnia.

(§) Dziś przy §. 48. doszła szczegółowa roz
prawa nad ustaw ą szkolną do szczytu. Te
raz przybierze ona szybsze tempo i zapewne w 
dwóch lub trzech posiedzeniach będzie zakoń
czoną. Jednakże z powodu greckich św iąt W iel
kanocnych nastąpi w obradach Izby mała przer
wa, a mianowicie pojutrze jako w grecki wielki 
piątek i przyszłego poniedziałku jako drugiego 
dma świąt posiedzeń nie będzie. Prezydent dr. 
Smolka uczynił to na żądanie posłów ruskich, 
bukowińskich i dalmackich. Być może jednak, 
że w sobotę skończy się rozprawa nad ustawą 
szkolną. Nastąpiłoby to niezawodnie, gdyby le
wica nieco sfolgowała w swej krasomówczej... 
wściekłości. Tego się jednak wcale spodziewać 
nie można, zwłaszcza że pozytywka parlamen
tarna p. Lustkandl przy kilku jeszcze para
grafach zapisany jest do głosu.

Wczoraj podczas posiedzenia w Izbie odby
ło Koło polskie posiedzenie, poświęcone sprawie 
galicyjskiego przemysłu naftowego. Stało się to 
z powodu nadesłania na ręce p. Dzwonkowskie- 
go memorjału ze strony galicyjskich przemy
słowców naftowych, w którem smutne położenie 
przemysłu w Galicji w wyczerpujący sposób jest 
nakreślone i zarazem prośba zawarta, żeby Ko
ło polskie zajęło się tą  sprawą, starając się u 
rządu wyjednać zadośćuczynienie słusznym żą
daniom, w memorjale wyszczególnionym. Żąda
nia te są następujące: 1. zniżenie taryfy kole
jowej ; 2. zniżenie podatku dochodowego i za
robkowego ; 3. zniżenie podatku konsumcyjnego 
przy imporcie nafty galicyjskiej do W ęgier; 4. 
podwyższenie cła wchodowego na naftę rumuń
ską; 5. położenie kresu przemytnictwu nafty z 
Rosji i 6. usunięcie szykan fiskalnych przy wy
mierzaniu podatków. Z wyjątkiem pierwszego żą
dania, które dotyczy zarządów kolejowych, odno
szą się wszystkie inne do wydziału minjsterjal- 
nego p. Dunajewskiego. Koło polskie uznało 
wszystkie w memorjale wyrażone życzenia za 
słuszne i zupełnie uzasadnione i wybrało komi
tet, złożony z pp. Hausnera, Dzwonkowskiego i 
Krzysztofowicza, poruczając mu przedstawić i 
wyjednać u ministra skarbu żądane ulgi z je 
dnej a u dyrektorów kolei obniżenie taryfy dla 
nafty galicyjskiej z drugiej strony.

Przechodząc merytorycznie do powyżej przy
toczonych żądań galicyjskich przemysłowców 
naftowych, nie mogą tylko dwa ich żądania już 
teraz pomyślnie byc załatw i onemi,. a  mianowi
cie żądanie dotyczące obniżenia podatku spo
żywczego przy imporcie galicyjskiej nafty  do 
W ęgier, i żądanie dotyczące podwyższenia cła 
od rumuńskiej nafty importowanej, ponieważ 
pierwsza sprawa objęta jest cłową umową z 
państwem Węgierskiem a druga traktatem  han
dlowym z Rumunią. Wszystkie inne mogą i 
powinne też być załatwione w myśl petentów. 
Przy zniżeniu podatków bezpośrednich chodzi o 
kategoryzowanie podatku t. j. o wstawienie do 
niższej klasy. O tern rozstrzygnąć przysłużą 
prawo ministrowi skarbu. Najwazriiejszem może 

ądaniem jest obniżenie taryfy frachtowej. De- 
legowani trzej członkowie Koła. będą. jutro u 
jeneralnych dyrektorów odnośnych kolei a mia
nowicie u hofratów Eichlera i sochora. Ostatni 
jako poseł galicyjski miałby nawet obowiązek 
troszczyć się o przemysł Galicji. Zobaczymy 
jednak, jaką potentaci kolejowi dadzą odpo
wiedź i co powie minister skarbu, który teraz 
najlepszą będzie miał sposobność oddać krajowi 
za te wszystkie ciężary, jakie nań zwalono, 
chociaż maluczkie odszkodowanie.

Wybór posła z miast
Eolomyja-Śniatyn-Buczaoz.

Otrzymaliśmy wczoraj następujący tele
gram :

„B u c z a c z  d. 26. kwietnia. Po pisemnej de
klaracji dr. Blocha, rabina we Florisdorfie do 
mnie nadesłanej, że po dokonanym wyborze

wstąpi do klubu polskiego, komitet wyborczy 
izraelicki, składający się tak  z starowierców 
jak z postępowców, zebrawszy się wczoraj na 
pierwsze posiedzenie, uchwalił popierać jedno
głośnie kandydaturę dr. Blocha.

Abisch Stern przewodniczący 
i przełożony zboru izr."

Musimy oświadczyć wyborcom żydowskim 
w Kołomyi, Śniatynie i Buczaezu, że jeżeli wy
biorą rzeczywiście posłem do Rady państwa 
rabina florisdorfskiego, to popełnią ciężki błąd 
polityczny. W ybór ten będzie nietylko aktem 
ciężkiego upokorzenia dla chrześciańskich mie
szkańców wyżwymienionych miast (gdyż podo
bno są tam j e s z c z e  jacyś chrześcianie!), a 1 e 
b y ł b y  o n  o b e l g ą  d l a  k r a j u  c a ł e g o .

Tolerancja nasza dla antinarodowych u- 
sposobień żydów dochodzi do najdalszych mo
żliwych granic, niemal do granic dobrowolnego 
oszukiwania samych siebie. Wszystko znosimy 
i zapominamy — dla miłego spokoju •— byle 
tylko nie wywoływać w kraju naszym, nęka
nym już róźnorodnemi wichrzeniami społecz- 
nemi i politycznemi, nowego fermentu, nowej 
walki. Zapomnieliśmy więc, że jak długo był 
u steru władzy państwowej system centralisty
czny i germanizacyjny, to żydzi zawsze stawali 
po stronie wrogów naszych, a że kokietowanie 
ich przywódzców z elementem polskim datuje się 
z dopiero od czasu, gdy władza wymknęła się 
zrąk centralistów. Udajemy, że niewidzimy tego 
iż wszędzie, gdzie tylko żydzi mają głos sta
nowczy, tam używają wyłącznie, niemieckiego 
języ k a ; więc że ich kaliały urzędują w języku 
niemieckim, ich metryki prowadzone są w ję 
zyku niemieckim, że w Brodach, gdzie mają 
przewagę, szkoły są niemieckie, Izba handlowo- 
przemysłowa urzęduje po niemiecku, że ta  Izba 
wybiera konsekwentnie posłem swoim zawsze 
p. Natana Kallira, członka lewicy w Radzie 
państwa we Wiedniu, że z Brodów po raz 
pierwszy, odkąd istnieją wybory, wybrano po
słem obcokrajowca, Niemca, Sochora! Jednem 
słowem — wszędzie, gdzie tylko żydzi uzyskają 
przewagę, demaskują się z usposobieniami, które 
wcale nie mają nic wspólnego — nie już z tem, 
co możuaby nazwać solidarnością, ale chociażby 
tylko prostą uprzejmością dla tej ludności, w 
pośród której od wieków żyją, i z k t ó r ą  i m 
n i e  ź l e  s i ę  d z i e j e ,  w c a l e  n i e  ź le ...

Wypadałoby przecież zachować przynaj
mniej pozory jakiejś grzeczności, pewnego ro
dzaju „Geschftftsfi-eundschaft.“ I  w interesach 
handlowych nie uchodzi to, gdy wspólnik wspól
nika zbyt bezwzględnie wyzyskuje przy lada 
sposobności. A już bezwzględniej wyzyskiwać 
polską dobroduszność, jak ją  wyzyskują żydzi, 
doprawdy trudno!

Ale wszystko ma swoje granice — nawet 
bezdenna słabość nasza wobec chytrej bezczel
ności żydowskiej. Niech przywódzcy izraelitów 
pamiętać zechcą, że j e s z c z e  dotychczas żydzi 
nie stanowią, Bogu dzięki, większości w naszym 
kraju.

W krótce mają się odbyć wybory sejmowe. 
Jeżel: przeto wyborcy żydowscy w Kołomyi, 
Śniatynie i Buczaczu wybiorą Blocha, urodzo
nego wprawdzie w Galicji, który jednak od 
młodości dobrowolnie ekspatrjował się, to wy
w ołają tym aktem oburzenie w całym kraju. I 
wybory sejmowe odbędą się pod wrażeniem tego 
ze wszech miar usprawiedliwionego oburzenia. 
Kto wiatr sieje, zbiera burzę. r

Jeżeli żydzi w Kołomyi, Śniatynie i Bucza
czu koniecznie chcą wybrać żyda — nic nie 
mamy-przeciwko temu, ale niechaj wybiorą k ra
jowca, który musiałby liczyć się z opinią kraju. 
Wybieg, iż Bloch, wybrany posłem, zapisałby 
się do klubu polskiego, niema żadnej wartości. 
Z takich Polaków jak dr. Bloch chętnie kwitu
jem y; „sie konnten uns gestohlen werden."

My rozumiemy, jakie powodują żydami po
budki, gdy stawiają w Galicji kandydaturę dr. 
Blocha. Oto wybór jego dowodziłby, że żydzi 
poczytują siebie za osobną narodowość, że wo
bec krajów i -narodowości, w pośród których 
żyj%> czują się obcymi. Jeżeli więc żydzi po
rzucą zajmowane dotychczas przez siebie zasa
dnicze stanowisko, że sprawy ich nie mają ce
chy n a r o  d ow o  ś c i  o w e j  , ale tylko czysto
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Powieść
W. Kosxc*yea.

(Ciąg dalszy.)

Zamknięto go do „Beparatki", cztery wzdłuż 
;rzy wszerz kroków mającej ciupy, nic prócz 
ego tapczanu i strawy więziennej nie dając, 
iserzupka żołnierska, urzędownie rosołem 
ana, rodzaj płynu na przeczyszczenie a  nie 
iywienie ciała, i chleb „komiśny" gatunek 
>dnktn piekarskiego z odrobiny żyta, domię- 
,nej do dwóch trzecich kąkolu, wyki, pośla- 
w wszelkich, niepodobny do jedzenia, dla lu- 

nawykłych do chleba lepszego — było to 
zystko , czem zaraz nazajutrz po odmowie 
sysięgi uraczono więźnia upartego. Więzień 
isił to wszystko cierpliwie, odmawiając wszak- 

przyjęcia wszelkiego pokaram ; gdy mu 
m dczono , że nie ma prawa do własnego 
łu. — P ił wodę i przechadzał się p0 sepa- 
ce, marząc o kochance a zapominając o re- 
:ie.

Za grube pieniądze, płacone przez Broni- 
Wę, straż codziennie p ran ie  dostarczała ma 
[•tek od niej, i nawzajem zabierała od niego 
y  pełne bezgranicznego wylania i troskliwo- 
, wcale nie wymieniające jednak o om e
nem na gorsze włąsnem położeniu w wię- 
niu. Była to jedyna pociecha, właściwie,

dźwignia, co duchowi nie dawała upaść, świecąc 
nadzieją.

Post dobrowolny trw ał od kilku dni; pro- 
fos i straż cała była widocznie zaniepokojona 
stałością więźnia, w postanowieniu niedotyka- 
uia pokarmu skarbowego; bo ta  właśnie osta
tnia przyczyna odpychała go od jedzenia, lecz 
nie smakoszostwo. Niepojęta dla lojalnych are- 
sztantów delikatność ducha, upartego według 
nich, oburzała do reszty te męty społeczne; 
zawrzeli wszyscy zawziętością do tej nieuchwy
tnej dla nich natury, panka dumnego. —■' Stefo 
najwięcej się odgrażał.

W parę dni po zamknięciu do „separatki", 
z rana, wypadało odbyć pewną funkcję, zwaną 
technicznie „kiblowaniem "; otóż gdy drzwi 
odemknięto i nakazano to uczynić Stefowi jako 
posługującemu Świętosławowi, za nic nie chciał 
tego uskutecznić.

— J a  nie chcę służyć rebeliantowi sakra
menckiemu! — wrzasnął Kroat dziko i odwró
cił się tyłem.

Skoczyć na brutala, porwać go za gardło 
było dziełem jednej sekundy dla Świętosława.

— Wiesz ty, ze porządni ludzie za brutal
ne słowo życiem przypłacają? Pamiętaj o tem!

I z ostatniemi słowami, tak pchnął o ścia
nę Stefo, źe ten dziawknąwszy jak  szczeniak 
upuszczony na ziemię, zemdlał ogłuszony. Mu
siano go wodą oblewać. W ładza więzienna ka
zała okuć za to Świętosława, mając nadzieję, 
złamać tą  razą ostatecznie jego upor. Kajdany 
tak przeraziły straż więzienną, że przestała 
nosić korespondencję.

Bronisława mocnp zaniepokojoną, s ta ra ła  
się adfryć BW ł»N w ą przyczynę, tej, przerw y; 
dostawszy wiadomość o wszystkiem jak rzeczy

stoją, wpadła w rozpacz. Fińcia, jakby dla do
lewania ognia do oliwy, coraz to smutniejsze 
wiadomości przynosiła o więźniu, otrzymując 
takowe przez Rysińskiego, a ten od W uka de 
Mochowicza. -  - Mało było tego utrapienia, Sza- 
fliczek wynalazł pretekst, na mocy niby procesu 
sądowego, do wezwania szlachetnej dziewczyny 
do polięji, dla okazania „dokumentu podróży", 
paszportu i zaczął ściągać z niej jakiś zagad
kowy protokół. Nie koniec był na jednem we
zwaniu, powtarzał je  gorliwy policjant niemal 
codnia, tak , że obie kobiety przejrzały naosta- 
tku, jaki był ich ceł. Bronisława zasłabła ze 
smutku i wstydu, będąc tak  poniewieraną pod
stępnie.

Klara ucznła litość nad swemi bezwiednemi 
ofiarami, gdyż w swej lekkomyślności nie przy
puszczała, że je  w ten stan pogrąży; — zawia
domiła radcę Pieslaka, aby przybywał co naj
rychlej, dla wyrwania ich z tego odmętu; same 
bowiem za nic nie opuszczą Świętosława, choć 
go chwilowo wypada uważać za bezpowrotnie 
zgubionego.

Tydzień nie upłynął, o*w ił się poczciwy 
radca a z nim razem A rtur Dziewicki we Lwo
wie. Pan P io tr płakał na widok cierpień naju
kochańszej siostrzenicy, tak  sponiewieranej w 
nadziejach i na zdrowiu. A rtur szalał z boleści, 
gdy się dowiedział, co przecierpiały kobiety i 
co cierpi obecnie Świętosław; starał się widzieć 
z ostatnim, lecz mu tego nie dozwolono.

Radca, po odbytej naradzie z adwokatem 
„krajowym" Leandrem Porciakowskim, przy
szedł do przekonania, że sprawa na razie jest 
przegrana; dopóki nie będzie odnalezioną 
ślubna metryka rodziców Bronisławy; nie ma 
najmniejszej nadziei, aby sądy anstrjackie od

sądziły od sukcesji swego poddanego na korzyść 
obcego. Pozapłacał wszelkie moźebne hono- 
rarja  adwokackie, z kosztami od kosztów i do
datkami do kosztów, co wynosiło z parę tysięcy, 
chociaż prześwietny Leander prócz „prawnych 
punktów" nic nie wynalazł w procesie, a co 
ważniejsza, nic nie zrobił. 2 a  przegraną z kre
tesem, t. j. ze stratam i, trzeba było zapłacić, i 
to grubo — tej sztuki umieją tylko dokazywać 
pp. adwokaci i lekarze...

Słabość Bronisławy wymagała wejść w 
styczność i z tymi ostatnimi. Nie obeszło się 
naturalnie bez konsyljum, które orzekło, ze na 
razie nie jest w stanie zawyrokować czy chora 
może odbyć dalszą podróż, bez narażenia na 
szwank zdrowia. Usłyszawszy ten wyi ok esku
lapów lwowskich, A rtur siadł, i napisał list do 
iednei ze znakomitości lekarskich w W ilnie ze 
szkoły Śniadeckiego i Porcjanki, a niebawem 
nadeszła odpowiedź, dająca upoważnienie do 
\  ywiezienia biednej Litw inki ze Lwigrodu. Nie 
L sekając dłużej, postanowili wrócić do Wilna,

— Dalibóg! słowo honoru! — wołał radca— 
ja jni diyba tego... ale, dalibóg! coś tak  dzi
wnego jak  tutaj nie spotkałem nigdzie ? Gdy
bym miał choć sto worków złota, dalibóg! w 
jednym dniu tu by rozebrali na swe stemple, 
podatki, dodatki od podatków i podatki od do
datków, ordynarja, extraordynarja, honoraria... 
dalibóg! słowo honoru!...

Nadszedł dzień odjazdu. Pożegnania od
były się w sposób najczulszy. Nie tylko baro
nowa kuzyna, Porciakowscy en masse, ale sama 
Alicja z ojcem ze łzami w oczach ich żegnali. 
Jeden H&dziewicz Ksawery nie staw ił się, za
jęty  gruntownemi poszukiwaniami w Zmurszałe, 
wcale pomyślnemi jak  o tem głosiły dzienniki,

zwłaszcza, że odkrycia te robił przy zmursza
łych, omszonych butelkach pewnego moskalofila 
mecenasa archeologji z granatowym nosem i 
piwnicą pełną owych omyszonych butelek z wę
grzynem... Obeszło się jakoś bez niego, radca 
z kobietami i Arturem szczęśliwi byli, gdy do
bili do portu, t. j. peronu dworca kolejowego i 
mogli wsiąść do wagonu.

®ftrono^ >  baronówna i K lara odprowa
dziły kuzynki na peron ; choć instynkt rzucił 
pomiędzy nie zarzewie podejrzliwości, najwię
cej jednak sympatji i zaufania miała Bronisława 
do Klary. Ody już siedziała w wagonie, Bro
nisława ujęła ręką Klary, położyła ją  na zbo
lałej piersi.

— Nie mam potrzeby ci mówić, co cier
pię? — mówiła Bronisława po cichu — pozo
stawiam tu u was wszystko, co miałam najdroż
szego w życiu... Olśniona, oczarowana uczu
ciem bogów, raptem spadam na ziemię daleko 
od niego, bez nadziei ujrzenia go kiedykol
wiek... Jakaś nieubłagana, mściwa ręka po
targa ła  mi w sercu najdroższe nadzieje i p ra
gnienia — za cóż to ? .. i z fijołkowych ócz 
spłynęły gradem łzy.

Klarę coś kolnęło pod serce, przytknęła 
chusteczkę do twarzy i zakryła przerażającą 
bladość raptownie w ystępującą; wzdychając 
ciężko, szeptała:

— O! nie mów o tem... żądaj raczej, czego 
chcesz, wszystko uczynię, by ułatwić wam dal
szy stosunek...

— Godzisz mnie ze Lwowem, moja droga. 
Wiem, że prócz ciebie n ikt nie trafi do niego; 
odeszlij mu więc ten list i pakiecik z medaljo- 
nem. Pozostanę mu wierną do końca życia...

(D. c. a.)



w y z n a n i o w ą ,  to bardzo dobrze — przynaj
mniej będziemy wiedzieli jak stoimy. Wtedy 
już otwarcie staną po jednej stronie Niemcy, 
Węgrzy, Czesi, Polacy, Rusini i t. d., a z dru
giej strony, jako samodzielna potęga narodowo- 
ściowo-religijna — ż y d z i ,  ze swoją Alit nce 
Israćtite na czele.

Ustanie wówczas wzajemne oszukiwanie się 
hasłami assymilacji, braterstwa i t. d. żydów 
z narodami, w pośród których żyją. Jeżeli ży
dzi pragną, aby kwestja żydowska na tym gruu- 
cie stanęła, to niech na posłów wybierają ta 
kich Blochów!

W  ylbory.
Posiedzenie komitetu centralnego dla Gali

cji wschodniej odbędzie się w niedzielę d. 29. 
kwietnia 1883 o godziuie 11. przed południem 
w sali Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie.

Ruski wiec przedwyborczy — jak donieśli
śmy wczoraj, został odroczony — podobno ad 
graeca8 c.alcndas. Dnia 10. maja odbędzie się na
tomiast w „Narodnym domu“ zjazd delegatów 
powiatowych komitetów ruskich.

Komitet centralny przedwyborczy dla Ga
licji zachodniej wydał następującą odezwę:

, Komitet centralny przedwyborczy dla za
chodniej części Galicji i w. ks. Krakowskiego 
ustanowiony przez Koło sejmowe, zaprasza 
wszystkich obywateli miasta Krakowa, posiada
jących prawo głosowania, na zgromadzenie przed
wyborcze celem wybrania kom itetu miejskiego, 
mającego kierować wszelkiemi czynnościami 
przedwyborczemi przy wyborach posłów z mia
sta  Krakowa do sejmu, naznaczonych na d. 31. 
maja br.

„To ogólne zgromadzenie przedwyborcze 
odbędzie się w Krakowie 29. kwietnia r. b. w 
miejscu i o godzinie, oznaczonej przez JW . pre
zydenta miasta, którego komitet centralny za
prosił, aby zagaił i otworzył to ogólne zgro
madzenie wyborców. W stęp na to zgromadzenie 
mają tylko wyborcy krakowscy.

„Gdyby to ogólne zgromadzenie wyborców 
nie mogło się odbyć z jakichkolwiek powodów 
w d. 29. kwietnia, komitet centralny przedwy
borczy upoważnił prezydenta miasta, aby w ta 
kim razie zwołał ogólne zgromadzenie wybor
ców na ten dzień, który za odpowiedni uzna, 
w okresie od 29. kwietnia do 7. maja.

„W Krakowie, 22. kwietnia 1883.“ 
„Przewodniczący komitetu : Henryk hr. Wo- 

dzicki. Członkowie komitetu : Leon Chrzanowski, 
Kornel Chwalibóg, W ładysław  Gołemberski, 
Tadeusz Lange, Józef hr. Męciński, A lbert Men- 
delsburg, Alfred Miliewski, dr. Józef Oettinger, 
Mieczysław Pawlikowski, ks. Józef Pelczar, Hi
lary  Podowski, Artur hr. Potocki, Konstanty 
Ramult, Mieczysław hr. Rey, Stanisław Smolka, 
Jan  Spławiński, Stanisław hr. Tarnowski, ks. 
Stanisław Walczyński, dr. Ferdynand W eigelJ 

Odezwę powyższą przesłał komitet central 
ny przedwyborczy prezydentowi miasta Krako 
wa z następującem do prezydenta pismem : 

„JW Panie prezydencie ! Komitet centralny 
przedwyborczy dla zachodniej części Galicji i 
w. ks. Krakowskiego, zaprasza załączoną tu  o- 
dezwą wszystkich obywateli miasta Krakowa, 
posiadających prawo głosowania, na ogólne 
zgromadzenie przedwyborcze w d. 29. kwietnia 
odbyć s 'ę mające, w celu wybrania komitetu 
miejskiego, któryby kierował czynnościami przed
wyborczemi przy zbliżających się wyborach po 
słów z miasta Krakowa do sejmu.

Równocześnie komitet centralny przedwy
borczy uprasza ciebie JW . prezydencie, abyś 
zagaił i otworzył to ogólne zgromadzenie wy
borców. Uprasza także komitet centralny, abyś 
polecił odezwę załączoną ogłosić w mieście Kra
kowie, a w odezwie przez ciebie wydanej ozna
czył miejsce i godzinę tego ogólnego zgroma
dzenia przedwyborczego w d. 29. kwietnia rb , 
na które wstęp mają tylko wyborcy krakowscy.

Gdyby z jakichkolwiekbądl powodów (a 
między innemi z powodu krótkiego czasu mię
dzy chwila ogłoszenia załączonej odezwy a 
dniem 29. kwietnia) nie mogło się już odbyć o7 
gólne zgromadzenie wyborców miasta Krakowa 
w niedzielę 2rU kwietnia, komitet centralny u- 
powaznia Ciebie JW . prezydencie, abyś sam 0- 
znaczył dzień tego ogólnego zgromadzenia, w 
okresie czasu między 29. kwietnia a 7. maj&r.b.

W  imieniu i z polecenia komitetu central
nego przedwyborczego, zastępca przewodniczą
cego:

Leon Chrzanowski 
Pisma takiej samej treści przesłał komitet 

centralny przedwyborczy do prezydentów m iast: 
Tarnowa, Rzeszowa, Nowego Sącza i Białej, 
wraz z odezwami zwolującemi w tych miastach 
ogólne zgromadzenia wyborców na 29. kwietnia, 
celem wybrania komitetów przedwyborczych 
miejskich, które będą kierować czynnościami 
przedwyborczemi w tych miastach, wybierają
cych oddzielnie posłów.

główny pnnkt ciężkości obchodu przenieść do 
Krakowa, jeśli tamtejszy komitet lokalny na to 
się zgodzi; 2) ażeby dla podniesienia doniosło
ści religijnej obchodu, odnieść się do stolicy a- 
postolskiej; 3) ażeby przygotować się na przy
jęcie reprezentantów ciał naukowych, które pro
jek tu ją wysłanie deputacyj na obchód; 4) ażeby 
obchody we Lwowie i na prowincji odbyły się 
w oktawę, poprzedzającą główny obchód w K ra
kowie; 5) ażeby wreszcie we wszystkich miej
scowościach, związanych ze wspomnieniami dzie- 
jowemi z czasów króla Jana III., uwydatnić 
pamięć rocznicy przez trwałe pomniki w tych 
miejscowościach.

Około tych punktów wytycznych toczyła 
się dłuższa dyskusja, w której brali udział pp. 
Skałkowski, ks. Nowakowski, Kulczycki, lir. 
Rusocki. Merunowicz, Darowski i Małachowski. 
W  końcu uchwalono, zgodnie z wnioskiem ks. 
A. Sapiehy, pr;.enieść główny punkt, ciężkości 
obchodu do Krakowa, za zgodą tamtejszego ko
mitetu i wybrać w tym celu delegatów. Spe
cjalną dyskusję nad poszczególnemi punktami 
programu postawionego przez komisję, odroczo
no do następnego posiedzenia, które naznaczono 
na dzień 21. kwietnia.

Na rzeczonem posiedzeniu z d. 21. b. m 
po załatwieniu czynności formalnych, wybrano 
skutkiem oświadczenia p. Baranowskiego, źe 
wyjeżdża na kilka tygodni, trzecim sekretarzem 
komitetu dr. G. Roszkowskiego.

Po dłuższej dyskusji odroczono wniosek ks. 
Z a b ł o c k i e g o ,  aby obchody we Lwowie i na 
prowincji odbyły się równocześnie z obchodem 
Krakowskim. Uchwałę pod tym względem za 
wieszono aż do porozumienia się z komitetem 
Krakowskim.

Następnie wybrano siedmiu delegatów tj. 
pp. hr. W ł. Dzieduszyckiego, Dąbrowskiego, 
ks. Zabłockiego, ks. Kostka, dr. Roszkowskie
go, dr. Czyżewicza i Kulczyckiego, mających 
się udać pod przewodnictwem prezesa ks. A. 
Sapiehy do Krakowa, celem przeprowadzenia ro
kowań z tamtejszym komitetem.

Celem zasilenia komitetu centralnego na
stąpił wybór nowych członków. W ybrani zo
stali: Ks. Kalinka, E. Heppe, B. Augustyno
wicz, K. Widman, dr. Wł. Zajączkowski, T. 
Kielanowski, J . W iktor, St. Polanowski, ks. K. 
Sarnicki prow. OO. Bazylianów, księża biskupi 
Morawski, Sembratowicz, Solecki, Isakowicz, 
Stupnicki, hr. Jerzy Borkowski, ks. Roman 
Czartoryski, ks. Sapieha z Biłki, Matczyński, 
Janko H., Jarecki, hr. S. Badeni, hr. R. Po
tocki, dr. Czyiewicz, K. M ikuli, St. Cetwiński 
i S. Obst.

Z kolei przyszło do specjalnej debaty nad 
programem komisji programowej, referował p. 
Baranowski.

Z części I. referatu uchwalono:
1) określenie zadania komitetu;
2) prosić p. marszałka krajowego na pro

tektora komitetu;
3) w publikacjach i aktach odnoszących się 

do uroczystości używać obu języków krajowych;
4) znieść się z władzami krajowemi i Sto

licą apostolską;
5) udać się do władz decydujących, aby ro

cznica odsieczy była w całym kraju obchodzoną 
jako uroczystość szkolna.

Z części II. referatu uchwalono:
1) wystosować odezwę do całego kraju, 0- 

kreślającą cel i środki działania komitetu;
2) udać się do Wydziału krajowego o po

parcie moralne i zasilenie funduszów komitetu;

różnorodnych tanich pamiątek Indowych, jako to 
obrazków, medalików, książeczek itp.;

8) polecić wykonanie uchwał pod 1., 2., 7. 
komisji historycznej; uchwał zaś pod 3., 4., 5., 
i fi. odrębnej komisji, w której skład wchodzr, 
pp. Wierzbicki, Marconi, Obst, Janowski, Mi
kuli, Cetwiński i Kostecki Platon, z prawem 
dalszej kooptacji w miarę potrzeby;

9) udać się do ciał autonomicznych, aby 
wcześnie zgłaszały się z zamówieniami na rze
czone obrazki, które będą do nabycia po 3 —4 
centy za sztukę.

Dalej uchwalono wystosowanie odezwy do 
Rady miasta Lwowa z zaproszeniem do wybo
ru  komitetu lokalnego; wreszcie na wniosek 
hr. Rusockiego uchwalono prosić prezesa, aby 
udał się do Wydziału krajowego z prośbą o za
liczkę na koszta przedwstępne, oraz zapytać 
reprezentacje miejskie w jakiej ilości zechcą 
wziąć do rozdawnictwa wyżej rzeczone obrazki 
i ile sztuk zamawiają medalu pamiątkowego.

Na tern posiedzenie zakończono, odraczając 
ustanowienie programu obchodu lokalnego we 
Lwowie do najbliższego posiedzenia, które się 
odbędzie w sobotę 28. bm. o godz. 6. wieczór w 
sali posiedzeń Towarzystwa kredytowego ziem
skiego. Na temże posiedzeniu będzie obecnym 
prezydent miasta Krakowa p. Weigel.

Rządy a kwestja socjalna.
W żadnej może epoce dziejowej antagonizm 

państwa z jednej a społeczeństwa z drugiej strony 
nie zaznaczył się tak  jaskraw o, jak  w wieku 0- 
becnym. szybko dobiegającym kresu niedługich już 
dni swoich. Jakkolwiek niema może na całej kuli 
ziemskiej narodu, interesa którego, jako społeczeń
stwa w właśeiwem i najściślejszera słowa tego zna
czeniu, nie stanęłyby kiedykolwiek w sprzeczności 
do interesów państwa, mimo to jednak tak  wiel
kiego i tak powszechnego rozłamu, na jak i spoglą
damy dzisiaj, nie znajdziemy podobno na żadnej 
karcie wielkiej księgi dziejów ludzkości.

Jest to zjawisko ogólne i wpadające każdemu 
w oczy, chociaż może nie dla każdego zrozumiałe. 
Przyczyna jego nie jest atoli tak trudną do od
gadnięcia.

Idealny ginach państwowy, aby był silnym i 
trwałym a zadawalał wszystkich, opierać się powi
nien równomiernie na wszystkich w skład jego bu
dowy wchodzących czynnikach. Ale że ideałów go
towych niema w życiu i pracą wielu pokoleń i długich 
wieków dochodzi się dopiero do ich urzeczywistnienia, 
więc też i idealnego gmachu państwowego niema co 
dzisiaj szukać w świecie, bo społeczeństwa cegłę do
piero znoBzą do jego budowy. Budowa ta idzie zwolna 
i przerywaną bywa, ba nawet częstokroć zupełnie 
niszczoną, reakcyjnemi prądam i, którym zależy 
wiele na podtrzymywaniu walącego się w gruzy 
starego zamczyska.

Obecna forma państwowo-społecznego ustroju 
jest jeszcze bardzo daleką od owej idealnej, różnie 
przez różnych szkicowanej konstrukcji przyszłej bu
dowy, w którejby nie było duszno — nikomu, któ- 
raby w pełnej mierze zadowoliła życzenia — wszy
stkich. środkowe pańBtwa Europy, wobec silnie 
rozbudzonej dążności do reform społecznych, niedo
statk i budowy swojej umiąją zręcznie usuwać zwolna 
albo je  przynajmniej łagodzić. To też mówiąc dzi 
siaj o brakach społecznych, niemamy wcale na myśli 
środkowo-europejskich stosunków. Rozdział między 
społeczeństwem a państwem, reprezentowauem przez 
rząd, uderza najwięeej w Rosji na wschodzie, a w 

. . . .  , angielskiej Irlaad ji na zachodzie. I  właśnie też 0-
3) no tyfikow ać o rgan izację  i n ro g ra ir  ko-^ h ra i  ̂  iayi przedstawiają tam tejw e społecznic 
tu władwma ra id o w n u . Litw a, nasuną? nam pod pióro tych kilka uwag.

Komitet jubileuszowy
dla uczczenia 200letniej rocznicy odsieczy Wiednia

odbył w dniach 10. i 21. kwietnia dwa posie
dzenia, z których przebiegu podajemy poniżej 
krótkie sprawozdanie , tem bardziej, że krążą 
po mieście rozmaite wersje niezgodne z istot
nym stanem rzeczy.

Na posiedzeniu z d. 19. b. m. na którem 
prócz prezesa ks. Adama Sapiehy było 22 człon
ków komitetu obecnych, zabrał głos dr. L ił- 
w e n s t e i n  i odczytał z dzieła drukowanego w 
r. 1684 w języku hebrajskim szczegóły odnoszą
ce się do odsieczy Wiednia i do zasłng Sobie
skiego, tudzież podał do wiadomości, że pierw
sza drukarnia hebrajska w kraju zawdzięczała 
swe powstanie przychylności Sobieskiego. Szcze
góły te przekazano komisji historycznej do zu
żytkowania.

Ks. opat N o w a k o w s k i  wniósł, aby rocz
nicę odsieczy upamiętnić przez nabycie zamku 
Żółkiewskiego na pomieszczenie gimnazjum, dla 
nakłonienia zaś rządu do założenia gimnazjum 
w Żółkwi zaproponował wysłać do Wiednia de- 
putację z pp. ks. A. Sapiehy, lir. Wł. Dziedu
szyckiego i dr Fr. Smolki.

Następnie zdał sprawę ks. S a p i e h a  o 
konferencji z dr. Weiglem w Krakowie i o sta
nie sprawy obchodu w Wiedniu.

P. B a r a n o w s k i  podał do wiadomości, ze 
komisja programowa zasiliła się przybraniem 
pp. Marconiego i L. Wierzbickiego, którzy tem 
samem wchodzą stale do komitetu jako jego 
członkowie, poczem odczytuje elaborat komisji 
programowej.

Przy tej sposobności ks. A. S a p i e h a ,  od
stąpiwszy przewodnictwo p. Dąbrowskiemu, 
wniósł po dłuższem motywowaniu, 1) ażeby

su te tu  władw 1 rządowym;
4) zaprosić do współudziału w uroczystości 

Stolicę apostolską, ordynarjaty biskupie i arcy
biskupie wszystkich trzech obrządków, superin- 
tendanturę protestancką i celniejsze zbory izrae- 
lickie w kraju;

5) poprzeć u Rady szkolnej krajowej pety
cję Towarzystwa pedagogicznego co do urzą
dzenia powszechnej uroczystości szkolnej we 
wszystkich szkołach średnich i ludowych;

6) wezwać do współudziału w uroczysto
ściach senaty akademickie, obu uniwersytetów 
krajowych, rektorat szkoły politechnicznej we 
Lwowie, dyrekcję instytutu techniczno-przemy- 
słowego i szkoły sztuk pięknych w Krakowie, 
kuratorję krajowych szkół rolniczych, leśniczych 
i zawodowych;

7) wystosować odezwę do wszystkich Rad 
powiatowych i Rad miejskich obu miast stołe
cznych z wezwaniem do przyjęcia udziału w za
wiązywaniu komitetów lokalnych;

8) wystosować odezwę do osobistości w 
kraju znanych i wpływowych z wezwaniem do 
współdziałania przy zawiązywaniu komitetów 
lokalnych;

9) zawiązać dwa komitety z obszerniejszym 
zakresem dzi&ł&nia, jeden w Żółkwi na powiaty 
żółkiewski, rawski i sokalski, drugi w Złoczo
wie na powiaty złoczowski, brodzki i przemy- 
ślański; zawiązanie pierwszego poruczyć ks. No
wakowskiemu i p. St. Polanowskiemu, drugiego 
lir. Wł. Dzieduszyckiemu;

10) poprzeć urzeczywistnienie projektu co 
do zakupna zamku żółkiewskiego, i pomieszcze
nia tamże gimnazjum ;

11) wystosować odezwę do Rad gminnych 
106 miejscowości historycznych, w Galicji, wska
zanych w dziele T&tomira „Siady króla Jana 
w kraju naszym“, i prosić o donoszenie szcze
gółów, pominiętych w dziele Tatom ira;

12) zorganizować centralne biuro komitetu 
w r a t u s z u ,  i wybrać odpowiednią osobistość 
na dyrektora tegoż biura.

Z części III . programu uchwalono:
1) wydać zwięzłą pracę historyczna, pod

noszącą światowe znaczenie odsieczy W iednia, 
i odpierającą stronnicze zapatrywania — i 0- 
głosić takową w języku polskim, ruskim, nie
mieckim, francuskim, angielskim, a  w razie mo
żliwości w hiszpańskim, włoskim, rosyjskim i 
węgierskim, i rozesłać je dziennikom i bibliote
kom celniejszych miast europejskich i amery
kańskich ;

2) poprzeć u komitetów lokalnych dobre 
wydawnictwa pamiątkowe dla młodzieży i ludu;

3) wydać jako upominek dla młodzieży 0- 
brazek kolorowany z 400.000 egzempl., przedsta
wiający Jana III. pod Wiedniem, z krótkiem 
objaśnieniem w języku polskim i ruskim ;

4) wydać dla rozesłania komitetom lokal
nym kantaty  z odpowiednim tekstem: a) dla 
młodzieży, b) dla innych uczestników obchodu;

5) wybić duży medal bronzowy z biustem 
Jana III. i stosownym napisem, a odbicie me
dalu w odpowiednio sporządzonych kliszach ro
zesłać wraz z pracą historyczną wyż wspomnia
ną najważniejszym czasopismom ilustrowanym 
krajowym i zagranicznym;

6) zalecić miejscowościom wymienionym w 
dziele Tatomira, sporządzenie odpowiednich ta 
blic pamiątkowych, a gdzieby gmina nie była w 
stanie opędzić kosztów takiej tablicy, koszta 
odnośne pokryje k o m ite t;

7) poprzeć w miarę uznania wydawnictwo

Sprzeczność między interesami państwa a in
teresami społeczeństwa w tych dwu olbrzymich 
konglomeratach najrozmaitszych ras i Indów doszła 
obecnie dć tego stopnia, że obydwa te czynniki, 
rząd i społeczeństwo w swym odłamie socjalistycz 
nym stanęły do walki ze sobą na śmierć i życie. 
W ysiłki obudwu stron olbrzymie — pogotowie nie- 
nstanne. Rząd obawiając się wybnehów niezado
wolenia, któremi ciągle grozi niespodziewanie wy
buchnąć mogący wnlkan socjalistyczny, konsygnnje 
wojsko na zagrożonych pnnktach, ulepsza broń i ob
myśla wszelkie możliwe środki bezpieczeństwa. Nie 
zasypia też sprawy i strona przeciwna. Tysiącom 
bagnetów regularnego wojska przeciwstawia ona 
miliony lndn bezbronnego wprawdzie, ale niezado
wolonego, niewiele albo nic nie mającego do s tra 
cenia a zatem i  na wszystko ważyć się gotowego. 
Miejsce ciężkich arm at, nastręczających niemałe tru 
dności w transportowanin ich z miejsca na miejsce, 
zastępuje łatwo dający się przenosić dynamit.

To obnstronne zbrojenie się i ścieranie a przy
najmniej pogotowie wzmaga się z dniem każdym. 
Wśród takich stosunków nie trudno przewidzieć, 
że żadna ze stron nie ustąpi z placu boju i że 
przyjść ransi do zażartej walki, której rezu ltat tru 
dno przewidzieć w tej chwili. To tylko pewna, że 
zarówno w razie przegranej, jak  i wygranej, słu
szne wymagania społeczeństw zadowolić muszą 
rządy do pewnego stopnia koniecznie. W przeci
wnym razie bnrza zostanie tylko zażegnaną, ale 
przyczyny je j nie będą jeszcze wcale usunięte, spo- 
łeczeństwn będą groziły po upływie pewnego czasu 
nowe kataklizmy albo też popadnie ono w miłą 
chińską drzemkę, w stan wegetacji, dobry dla ro
ślin, ale nie dla zwierząt w ogóle, tem bardziej 
dla ludzi, szkodliwy dla społeczeństwa, niepożąda
ny dla samego państwa.

Nieprzyjaźna obu tych potęg postawa nastrę 
cza mimowoli pytanie, jakie są przyczyny tego ze 
wszech miar przykrego stosunku, jak i może być 
wynik nieustającego ani na chwilę antagonizmu, ja 
kie wreszcie wyjście z fatalnego położenia. Na dwa 
pierwsze pytania odpowiedzieliśmy już powyżej. 
Kardynalną i jedyną przyczyną jest niezadowolenie 
rządzonych, reznltatem  zaś jego będzie nieuniknio
ne przy daiszem trwaniu obecnych stosunków — 
starcie. Smutny to horoskop, ale kte realnie na 
świat i jego sprawy spogląda, weselszego nie może 
postawić, jeżeli nie spodziewa się ustępstw ze stro
ny państwa.

Inna jednak rzecz, jeżeli państwo odpowiada
ło będzie całkowicie interesom społeczeństwa. Aby 
ira atoli zupełnie odpowiedziało, długo zapewne bę
dzie trzeba czekać na to na drodze pokojowej. 
Ztąd też w najbardziej nawet postępowych pań
stwach ciągłe widzimy wzburzenia niecierpliwej lu
dności a szczególnie robotników, niemogąnych się 
doczekać zaspokojenia swych żądań. Cóż dopiero 
mówić o państwach, ignorujących częstokroć zupeł
nie życzenia i interesa społeczeństwa ? Przepaść, 
rozdzielająca te  dwa czynniki, pogłębia się tam z 
każdym dniem coraz bardziej i nie trudno przewi
dzieć, komu ona będzie grobem...

Popęd samozachowawczy zmusza każdego de ob
myślania środków, chroniących od śmierci. Któżby 
chciał być pogrzebanym? Zapewne i żadna forma 
rządu nie życzy sobie przejść odr&zn w nirwanę... 
Aby losn tego uniknąć mnsi przeobrażać się nieu
stannie, ciągłe czynić z przywilejów swych ustęp
stw a na rzecz społeczeństwa, bez przestanku przed* 
siębfać reformy, których wymagają Interesa ludno
ści. Tym tylko sposobem uchronić się można od 
nieuchronnej zagłady.

Ziemie polskie.
Do Dzienn. poz. piszą :
Wyżej Brześcia, pomiędzy stacjami kolei 

żelaznej dróg południowo-zachodnich, a miano
wicie pomiędzy stacją Kleszczeli a  Bielskiem, 
bliżej Kleszczeli, rozpoczęte są już roboty for
tyfikacyjne na przestrzeni aż 18 wiorst. Chyba 
to będzie obóz oszańcowany. Głównym „pod 
radczykiem“ to jest antreprenerem robót jest 
inżynier Mołwo.

Roboty fortyfikacyjne około Grodna wziął 
inżynier Szewców, jego pomocnikiem albo już 
został albo też zostanie inżynier Krasowski (nie 
Polak).

Pod Dubnem (Wołyń), to jest w okolicach 
kolejowej stacji Dubno, ha drodze radziwiłłoW- 
skiej zgromadzono już 2 miliony cegieł. Dosta
wiał Heine,-który, zdaje się, ma tam majątek a 
który był dawniej w Ódesie gradonaezelnikiem 
a ostatnio gubernatorem kazańskim. Jakie jest 
przeznaczenie tych cegieł, nie wiadomo.

Linię radziwiłłowską weźmie na siebie wedle 
projektu ministerstwo wojny. Ponieważ wyżej 
Zdołbunowa, mianowicie od Klewania już jest 
otw artą prywatna odnoga, 60 wiorst, do Ste- 
pania (jest to linia i majątek Blocha), przeto 
z tą  odnogą połączy się ta sieć, k tórą będzie 
budował inżynier Chrzanowski. W tedy właści
wie weźmie linię radziwiłłowską ministerstwo 
wojny i będzie w posiadaniu wyłącznej drogi 
militarnej, aż do Wilna idącej.

Centralny zarząd w Kijowie otrzymał roz
kaz od ministra wojny, aby 18 półstacji, obecnie 
zamkniętych, były tak przygotowane, iżby w 
ciągu 24 godzin mogły być otwartemi. Skut
kiem tego ua tych 18 półstacjach, rozłożonych 
na południu dróg południowo-zachodnich idą 
roboty, zwożą „szpały“ (podkłady) i relsy.

Skutkiem powyższego rozkazu tylko na je
dnym „ucząstku“ (odnodze) odeskim odnawiane 
są przy stacjach podkłady; 20.000 sztuk w cią
gu 2 tygodni ma być położonych pod relsy.

Z odnogi kołomyskiej służba^, „.obco-pod- 
dana” już jest cofnięta głębiej, na inne odnogi; 
rozkazano Polaków na tę drogę nie przyjmo
wać, ale tych, co zatrzymano, żeby już nie ru 
gowano.

Główny inspektor rządowy wszystkich dróg 
żelaznych wyjechał dnia 8. kwietnia do Batum 
dla otwarcia kolei żelaznej batuuaskiej.

W  tych dniach do Bułgarji przybyła nowa 
deputacja moskiewska handlowa. W Ruszczuku 
przyjęto sukno fabrykanta moskiewskiego Bab
cina w ilości 24 tysięcy arszynów dla armii buł
garskiej.

Firm a ruszczukska „Kitielew i Wunki“ za
wiązała handlowe stosunki z Moskwą. W szyst
ko jest skierowane, aby ścieśnić handel z Au- 
strją. Wojenne parowce bułgarskie odkrywają 
żeglugę między Reni i Widynem, a do Reni bę
dą dochodziły parowce z Odesy księcia Gaga- 
ryna. W łaściwie będą chodziły od Odesy do 
Sistowy.

W Odesie istnieje tajne towarzystwo „gro
mada rusińska.“ Takie „gromady” istnieją w 
różnych innych miastach, w Kijowie, Charkowie. 
Te „gromady" starają  się teraz wciągnąć do 
siebie żywioł polski, celem porozumienia. Zwrot 
ku nam zaczął się od 25. lutego st. st. to jest 
od rocznicy śmierci Sewczenki. Zwrot ten wy
raża jedna tylko partja .

Są różne ślady, że się rucli małoruski za
czyna budzić. — W dziejach i teraz jest ot 
ruch obosieczny,     ,

hrabina) zadowoliły publiczaość tak  pod wzglę
dem gry jak i śpiewu, obu zrobilibyśmy tylko 
zarzut z tego, co uznaliśmy jako dodatnią stro
nę w śpiewie p. Bandrowskiego — mianowicie, 
że więcej uważają na nuty, aniżeli na słowa, 
podczas gdy szczególnie w operetce bardzo wie
le zależy na wyraźnej deklamacji. P. Fortuna 
(hrabia) śpiewał śmiało i pewnie, musi tylko 
więcej nad grą popracować, mianowicie nad ru
chami, które były w roli zużytego hrabiego, 
za żywe, za młode. Do uzupełnienia całości do
brze się przysłużyli pp. Ruszkowski i Nowicki 
(malarze Rafaeli i Hesse). Chóry trzymały się 
dobrze w tonie i tempie, a nowe dekoracje i 
garderoba podnosiły formę zewnętrzną przed
stawienia.

Emila litjicm i tuitjscm.
Dnia 27. Kwietnia.

Toatr.
Libretto przedstawionej wczoraj po raz 

pierwszy oporetki Straussa „Karnawał w Rzy- 
mie“, odznacza się między utworami tego ro
dzaju jakie w ostatnich "czasach na naszą scenę 
wprowadzono, dobrym smakiem i świeżością mo
tywów. Satyry na rządy, tak  świetnie opraco
wane przez Meilhaca i Halevy’ego w „Pięknej 
Helenie”, „Wielkiej księżnej Gerolstein i t. d. 
już się przejadły, Zanadto bowiem tego motywu 
nadużywano, i to często bez talentu, tak  że 
nareszcie to, co nęciło i pociągało, stało się 
nudnym szablonem. Librecista „Karnawału w 
Rzymie” wziął temat z życia artystów podró- 
żującycli pod włoskiem niebem, życia wesołego 
pełnego przygód miłośnych i na tym to tema
cie osnuł rzecz miłą, pełną humoru, a miejscami 
i niewinnej satyry. Miłość alpejskiej pasterki 
Marji do malarza Artura Bryck, miłośne awan- 
turki hrabiny Falconi-Calafoni, której towarzy
szy komiczny małżonek, rodzaj nowoczesnego 
Menelausa, szczera wesołość i swoboda młodych 
artystów, którzy piją z pełnego kielicha rozko
sze żywota — wszystko to składa się na całość 
bardzo przyjemną.

W śród prawdziwie komicznych sytuacyj, 
okraszonych dowcipnym dyalogiem, miłość Ma
rji stanowi element prawdziwie liryczny, i to 
właśnie nadaje „Karnawałowi w Rzymie41 szcze
gólny charakter, łączy się w nim bowiem operet
kowa pustota z głębszem uczuciem. Treści li
bretta opowiadać nie będziemy, nie moglibyśmy 
jej bowiem podać ze wszystkiemi szczegółami, 
a właśnie one stanowią wartość libretta; powie
my tylko, że autor zręcznie motywa wyzyskał, 
i pod tym względem nie ustępuje nawet lada- 
jakiemu komedjopisarzowi.

„Karnawał w Rzymie41 należy do dawniej
szych utworów Straussa, to też w muzyce jego 
masami słychać motywa, które później rozpro
wadził. Specjaliści oddają „Karwan&łowi44 wiel
kie pochwały i uważają go pod względem mu
zykalnym za najlepsze dzieło Straussa. Niema 
tam owych łatwo wpadających w ucho walczy
ków, grywanych przez kataryniarzy i śwista
nych przez chłopców szewskich po ulicach, ale 
natomiast jest kilka prześlicznycli numerów so
lowych, jak  śpiew Marji w akcie pierwszym, 
duet między hrabią i hrabiną w tymże akcie, 
pieśń przy kielichu, duet między Marją i Ar
turem w akcie drugim i duet w akcie trzecim. 
Ensemble prowadzone są wybornie, wiele w nich 
werwy i humoru, a chóry są pełne i efektowne. 
Publiczność, która tak szczelnie zapełniła salę, 
że nie było ani jednego wolnego miejsca, z ka
żdym numerem wpadała w coraz lepszy humor, 
którego dowodem były ciągłe oklaski przy 0- 
twartej scenie i po zapadnięciu kurtyny.

Z osób biorących udział w przedstawieniu 
na pierwszem miejscu wymienić musimy p. Ban
drowskiego (Artur Bryck), który śpiewał świe
tnie, a i grał wcale dobrze. Podnieść musimy 
poprawną jego deklamację w śpiewie, każde sło
wo wymawiał jak najwyraźniej, co mu bynaj
mniej nie przeszkadzało w  modulacji dźwięczne
go głosu. Pod tym względem inni artyści i a r 
tystk i powinni sobie wzięć przykład z niego. 
Pod względem gry zarzucilibyśmy mu tylko, za 
wielkie „ tragikowanie“ w scenie z Marją w ak
cie trzecim, niestosowne w operetce. Należy się 
tego pozbyć. Panie Skalska i Bocskaj (M arja i

* Aury jak;} mamy nie powinien n&m już chyba 
nikt na catej kuli ziemskiej pozazdrościć. Nie war
to jej jnż nawet poświęcać słowa wspomnienia

* Repertoar tygodniowy teatru. W  n i e 
d z i e l ę  d. 29. kwietnia o godz. 3 popoł. „Nora”, 
dramat Ibsena; 3. występ pani Zapolskiej O godz. 
7. wieczór po raz 2. „Karnawał w Rzymie,” ope
ra kom. w 3 aktach Stranssa.

W P o n i e d z i a ł e k  d. 30. kwietnia po raz 
Iszy „Dom otwarty”, komedja w 3 aktach M. Ba
łuckiego.

We w t o r e k  d. 1. maja, powtórnie „Dou 
otwarty”.

We ś r o d ę  d. 2. maja. Po raz 3. „Dom 
otwarty44.

We c z w a r t e k  d. 3. maja. o godzinie 3. 
popoł. „Fatinica” op. komiczna. O godz. 7. wie- 
ctór „Fedora” po raz 5.

W p i ą t e k  d. 4. maja, „Pan Damazy„; 1. 
występ panny Felicji Stachowicz.

W s o b o t ę  i .  5. maja. „Chusteczka kró
lowej”, op. kom. w 3 ak Straussa.

W kasynie miejskiem odbędzie się w sobo
tę dnia 12. maja 1883 o godzinie 7. wieczorem 
walne zgromadzenie. Porządek dzienny jest nastę
pujący: 1. Sprawozdanie o zamknięciu rachunków
i czynności Wydziału za rok 1882. 2. Sprawozda
nie komitetu rewidentów. 3. Budżet na rok 1883. 
4. Ewentualne wnioski członków. 5. "Wybór 8 
członków do Wydziałn, 5 członków do komitetu 
rewidentów i 20. członków do komisji reklama
cyjnej.

Arcyksiążę Wilhelm, jeneralny inspektor ar- 
tylerji, przybył do Lwowa.

t  Tomasz Winnicki, żołnierz z r. 1863 — sy
birak i wychodźca, zmarł dnia 26. kwietnia r. b. 
po ciężkiej chorobie w Berehach pod Ustrzykami, 
w Sanockiem. Zanim szczegółową później podamy 
na tem miejscu wzmiankę o życiu i pracach tego 
dobrze na niwie ojczystej zasłużonego obywatela, 
nie możemy się w tej chwili powstrzymać od za
znaczenia głębokiego i szczerego żaln, jaki wywo
łał zgon ś. p. Tomasza Winnickiego, w całej oko
licy, i w gronach osób bliżej mn znajomych. Wiel
ka prawość i nieskazitelność charakteru, jego gorą
cy patrjotyzm, ofiarność w sprawach publicznych, 
uczynność i gotowość niesienia zawsze wszelkiej po
mocy i rady swej potrzebującym braciom, a przy- 
tem niezwykła słodycz i łagodność w obchodzeniu 
sia. jt, ludźmi, i wielka _dla. wszystkich wyrozum! a- 
łośó, przy całej suurowości dla siebie, ciągnęły doń 
zewsząd ludzi — i jednały mu powszechną miłość, 
prawdziwy szacunek i cześć, jakoteź uznanie wszy
stkich, którzy mieli szczęście zbliżyć się do tego 
zacnego człowieka.

Zchorowany i pokryty ciężkiemi, w boja odnie- 
sionemi ranami, po r. 1863 osiadł na stałe w Gali
cji, gdzie cicho i skromnie pracował w pocie czoła 
do ostatniej chwili. Dom jego skromny, to ognisko 
cnót patrotycznych i przymiotów staropolskich, na 
długo pozostanie w pamięci Sanoczan wśród których 
żył i pracował.

Głęboki i prawdziwy żal wszystkich kraj mi
łujących obywateli, przyjaciół, kolegów i towarzy
szy broni, niech będzie osłodą dla stroskaną) czci
godnej rodziny jego i trojga dziatek, których śmier
cią swą osierocił. Pokój duszy jego !

Pogrzeb ś. p. Tomasza Winnickiego odbędzie 
się w sobotę przed połndniem dnia 1S. b. m. z Be- 
reh do kościoła parafialnego na cmentarz w Ja
sieniu.

* Z Krakowa. W  procesie o zbrodnię oszustwa 
Karol Józef Jahn skazany został d. 25. b. m. na 
podstawie werdyktu sędziów przysięgłych, którzy 
11 głosami przeciw jednemu uznali go winnym za- 
rzneonej mn zbrodni, na pięć lat ciężkiego więzienia. 
K. Jahn przed kilkoma miesiącami wydawał w Kra
kowie pismo Ludzko&i o najohydniejszych tenden
cjach, był on także autorem obrzydliwego paszkwi
lu ateistycznego i socjalistycznego p. t. Faryzeu
sze. (Czas).

* Wypadki. Zwłoki nieznajomego mężczyzny n- 
topionego znaleziono koto mostu na Dniestrze w 
Terszowie, w powiecie staromiejskim. Z dochodze
nia okazało się, że topielcem był Dmytro Jewczak, 
gospodarz z Gwoźdźca, w powiecie tureckim, który 
jadąc nocą z żoną swoją wozem o jednym kouiu 
do Sambora, z powodu ciemności a może i w sta
nie nietrzeźwym zboczył z drogi i zjechał w wez
brany właśnie Dniestr, gdzie utonął wraz z żoną. 
której zwłok dotychczas nie odszukano.

W Montreal przełożoną zakonu klarysek zo
stała Polka, Józefa Supińska.

Flick. Siedmioletni tego nazwiska jeździec w 
cyrku Savoniego złamał nogę i stał się niezdolnym 
do pracy. Czasopisma w Neapolu, ogłaszając nań 
składkę, donoszą, iż Flick jest Polakiem i pochodzi 
z Kalisza.

* Mianowania. Starosta p. .Tuxa Chamiec wy
stępujący ze służby rządowej, otrzymał tytuł i cha
rakter radcy namiestnictwa.

Namiestnik przeniósł adjunkta powiatowego 
Ignacego Martiniego do Starego miasta a konceptó • 
wych praktykantów namiestnictwa Tadeusza Do
brzyńskiego do Sanoka, Władysława Niwickiego do 
Bochni, Włodzimiera Alberta do Brzozowa, Anto
niego Pogłodowskiego do Jarosławia, Wiktora Tu- 
stanowskiego do Brodów, Wacława Sadkowskiego 
do Stryja, Franciszka Balka do Kamionki, Włady
sława Jaworskiego do Białej.

Namiestnik zamianował sekretarzami powiato
wymi: Franciszka Sozańskiego dla Myślenic, Feli
ksa Kirchnera do Starego miasta, Zenona Binkow
skiego dla Pilzna i Adolfa Stiebera dla Cieszanowa.

Następnie zamianował namiestnik stałym kan
celistą namiestnictwa sierżanta powiatowego w Li
manowej Adolfa Otfinowskiego, prowizorycznymi zaś 
wachmistrza 3 pułku nłanów w Rzeszowie Andrze
ja  Bngierę i djetarjnsza namiestnictwa Edmunda 
Stadnickiego.

Dla dyBtarjusza ojca 6. drobnych dzieci z 
powoda słabości i wieku ze służby uwolnionego, zło
ty! p. T. S, z Babina 2 złr. 60 <$ut,



* Historia orderowa. Deutsche Aontagsbl. 
opowiada zabawną liistorję r  aktorze żądnym or
deru za... każdą cenę. Bawił on na dworze pewne
go udzielnego księcia na występach gościnnych, 
grał znakomicie, książę wyraził mu nawet uściskiem 
ręki swoje uznanie, ale orderu ani śladu. A ktor 
hawil trzy dni jeszcze ponad czas oznaczony, w re
szcie zniecierpliwiony wziął dorożkę i pojechał na 
kolej. Droga prowadziła obok parku książęcego. 
W łaśnie stał przy drodze książę ze świtą, i kiedy 
aktor z miną doćć kwaśną przejeżdżał tamtędy, 
książę który już dawno zmiarkował o c0 chodzi, 
kazał wrzucić aktorowi do powozu pudełko... ■Za
kłopotany artysta otworzył je  zaraz i zaw o ła ł: 
Ależ książę, tu są dwa ordery ? — Tak ? ziewnął 
książę — a no to daj pan jeden w< nicy... Adieu!

M u z tu n  zakładu nar. im. Ossolińskich otwarte 
codziennie — prócz św iąt od godz. 9. do 1. Nadto 
we wtorek i piątek popołudniu od 3. do 5. dla 
młodzieży szkolnej. — W stęp bezpłatny.

* MuZftUtlt przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6 .; w poniedziałek 50 ct. w inne 
dnie 30 et.

* Muzeom hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. zrana do 3. go
dziny popołudniu, w święta i niedziele od 10. do 1. 
godziny

* Jutro w sobotę: św. W italisa m.; — św. 
Ahapli i Ir.

** *
* Sprawozdania W ydziału centralnego Towa

rzystw a wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych 
za I . Kwartał r. b.

Towarzystwo liczyło z 1. stycznia r. b. człon
ków rzeczywistych 1882 z 6614 udziałami.

W  ciągu 1 kwartału przybyło 86 członków z 
251 udziałami, zostaje z 31. marca r. b. 1973 
członków z 6865 ndziałami, czyli z roczną wkład 
k ą  27.460 zł., członków wspierających 86, członków 
honorowych 10.

M ajątek w dziale zapomóg stałych z 1. sty
cznia b. r. wynosił gotówką 10.713 zł. 68 c , w 
efektach imien. w art. 283.100 zł.

Do tegoż majątku wpłynęło w I. kw artale r. b. 
gotówką z powiatów 10 632 zł. 79 c , *«stl ", r- 
cowe od 6n/„ i 5%, listów hipotecznych 376C zT. 
50 g. za wylosowane i zrealizowane, listy hipote
czne waro. 22.200 zł. — 22.200 zi ; razem 36.593 
zł. 29 ct.; zakupiono nowe efekta imien. wartości 
11.000 zł.

Z  tego wydano kasie podręcznej aa wypłatę 
zapomóg stałych starcom, wdowom i sierotom, tu 
dzież na administrację 11B50 zł., zwrócono W y
działom powiatowym 50 zł., na zakupno nowych 
efektów 10.906 zł. 29 c. — razem 22.806 zł. 29 c., 
wydano wylosowane efekta im. wart. 22.200 zł., 
pozostała tedy dnia 31, marca r. b. w Towarzy
stwie zaliczkowem gotówką 24.500 zł. 68 c., zaś 
efektami przechowanerai w skarbcu Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego imien. wart. 271,900 zł

W  I. kw artale r. b. lokowały w Towarzystwie 
zaliczkowem niżej poszczególniene poi .a ty  następu
jące k w o ty : Bohoredczany 59 zł., Bóbrka 337 zł. 
68 c., Borszczów 304 zł. 33 c., Brzesko 175 zł. 
75 c., Brody 322 zł. 70 c., B rzeiany 6 zł. 30 c., 
Brzozów 150 zf., Buczacz 47 zł. 7 '1 c., Chrzanów 
6 zł 25 c., Cieszanów 114 zł. 51 c., Czortków 92 
zł 79 c lolinp 14 zł 24 c., Drc .otycz 74 zł.
5'g c. Gródek 120 zł. 05 c., Horodenka 13 zł 04
c Husiatyn 16 zł. 54 c., Jarosław  83 zł. 76 a , 
Kamionka 143 zł., 40 c., 1 iłomyja 1.. i ł .  60 o., 
Kolbuszowa 173 zł. 37 c., Kraków 583 zł. 15 c., 
Limanowa 8 zł. 20 c., Lwów 460 zł., Łańcut 1076 
zł. 41 c., Mościska 212 zł. 16 c., Mielec 253 zł. 
62 e., Myślenice 17 wł Nisko 142 zł. 66 c., Nowy 
Sącz /O zł„ Nowy T arg  25 zł. 60 c., Fodhajce 38 
zł. 40 c., Pilzno 32 zł., Przemyśl 117 zł. 96 c.,
Przemyślany 442 zł. 52 c., Rawa 307 zł. 48 e.,
Rohatyn 148 z ł ,  Ropczyce 160 zł. 40 c., Rudki 
122 zł, 94 c., Rzeszów 501 zł. 66 c., Sanok 198 
zl, 32 c., Sambor 309zł. 28 c., Sokal 340 zł. 70 c , 
Skałat 267 zł 62 c., Stanisławów 15 zł., Stryj 2 
zł 94 c., Tarnopol 50 zł., Tarnobrzeg 450 zł. 82 
u., Tłumacz 443 zł,, Trembowla 44 zł c Tu 
ki, 8 zł. 30 e ,  Wadowice 100 zł., Wieliczki. 111 
zł 54 c., Zal -czykl 353 zł. 46 c., Z b ir  164 
zł. 86 c., Złoczów 594 zł. 04 c., Zydaeżó' 183 zł. 
60 c , Żyw‘oe zł. 0-23. (D. n.)

*
* *

— P o m o rzan y  21. kwietnia. Zarząd szkoły w 
Pomorzanach otrzyma^ w darzę na rzecz biblioteki 
szkolnej od pomorzańzkiego Zarządu obszaru dwor
skiego książki wydawnictwa „Macierzy Polskiej" w 
kilkn egzemplarzach , wskutek czego dotychczas 
skromna biblioteka, służąca na korzyść st „rszej 
młodzieży, znacznie wzbogaconą została. Za szla
chetny dar ten wyraża zarząd szkoły publiczne po
dziękowanie serdecznem „Bóg zapłać" jedynie w 
tern przekonania, że podobny czyn znajdzie pożą
danych naśladowców w każdej miejscowości, albo
wiem tylko tą  drogą nboga młodzież wiejska i ma
łomiejska będzie mogła korzystać z dobrodziejstw 
wydawnictwa „Macierzy Polskiej" i wtedy to z za
sianego zdrowego ziarna, można się spodziewać od
powiednich plonów.

—  B rzozi w 22. kwietnia. Przyspieszony te r 
min wyborczy jest niej&uo ostatnim apelem dla na
szych komitetów. Zaledwie w kilkn ogręgaeh zapa
dła ostateczna decyzja co do kandydatów, inne za- 
ztała ta  ważna chwila be* stanowczej uchwały. — 
W naszym okręgu nienasuwało się komitetowi wie
le trndności w tym względzie, albowiem jedyny 
kandydat, którego wola samych wyborców na krze
sło poselskie wskazała, niema wcale obawy, by k to 
kolwiek inny kusił się o palmę zwycięztwa. A  prze
cież .aadydńtem tym je s t nie kiążę ni wszec »»»_■

dny magnat, lecz pan skromnej wioski, bogaty „ 
cnoty obywatel«kie, człowiek uostępu i doświadczeń, 
który w ciężkiej walce o byt i swej niestrudzonej 
pracy, potrafił poznać dokładnie pogrzeby i życze
nia kraju i stać się może nieocenionym nabytkiem 
dla sejmu.

Pan K onstanty Bobczyński cieszy się nie od 
dziś niezwykłym mirem właśnie n tych klas społe
czeństwa, którym o losach mandatu rozstrz, rgać 
pirzychodzi, a chociaż partja  krakowska nie żńaiitóe 
w nim zwolennika swych zacofanych idei, ani nie 
pisze się on na h as ło : „naj bude jak  buwało",
dzięki prądowi jak i w kraju pannie, znajdzie się 
w przyszłym skiadzi* sejmu zastęp ludzi pracy po
stępowej, a w ich szeregu chcemy oglądać i na
szego przyszłego reprezentanta.

„Dostarczać świeżych sił dla nowej ery", takie 
hasło”powinno być dla nas myślą przewodnią przy 
tegorocznych wyborach sejmowych.

— W ieliczua d 25. kwietnia. Upraszam uprzej
mie o łaskawe umieszczenie w ki-onice sza.iownego 
pisma, że w poniedziałek dnia 14. maja b. r. urzą
dzam zjazd do kopalni w Wieliczce.

Ponieważ na tym dniu tylko 400 osób możę 
kopalnię zwiedzić, przeto zwracam uwagę, aby ma
jący chęć zwiedzenia kopalni, zawczasu o bilety 
wstępn postarać się raczyli, które tylko wyłącznie 
u podpisanego za  cenę 2 złr. 50 centów od osoby 
dostać można. Z nszanowaniem Franciszek Klein.

— Z Warszawy donos,cr telegraficznie, że w 
nocy na 26. kwietnia wyDuchl tam przy ulicy Łu
ckiej pożar, który przybrał ogromne rozmiary. Sze
snaście osób znalazło śmierć. Bliższe szczegóły te 
go nieszczęścia jeszcze »as nie doszły.

—  W sprawie reformy scroju niewieściego. 
Zawiązane w tym celu w Londynie towarzystwo, 
które jak  wiadomo obstaje za strojem Używanym 
dotychczas przez T urczynki, t. j. plnderki i krót
kie jupki, urządza na maj wystawę, k tórą księstwo 
W allii osobiście otworzą. Jako. nagrody dla tych 
wystawców, którzy z najstosownięjszemi okazami 
wystąpią, przeznaczono nagrody oprócz złotych i 
srebrnych medali, kwoty od 5 do 50 fnt. szt.

—  .ohr Brown długoletni kamerdyner kró
lowej W iktoi ji, zn a rł w Londynie. Dzienniki an
gielskie podają wiele charakterystycznych szczegó
łów z życia teg człowieka, świadczących, że Brown 
był bliższym królowej aniżeli stanowisko kamerdy- 
ne.a na to pozwalało. Jem u jednemu na dworze 
wolno było pierwszemu przemówić do królowej, 
podczas uroczystości dworskich w W indurze  pro
tegował wszystkich swoich znajomych szynkarzy i 
kramarzy przed księżnemi i lordami; nieraz do k ró 
lowej odezwał się opryskliwie i to mn uchodziło 
bezkarnie. Na jego trumnie złożyła królowa wie
niec, a obok bilet z własnoręcznym napisem „W  do
wód kochającej, wdzięcznej i niezapomnianej przy
jaźn i i pr; zauia od jego najprawdziwszej, naj
lepszej i najwierniejszej przyjaciółki1*.

—  Zasłużony pies. Morska arty lerja  angiel
ska osobliwszego rodzaju proi «ę podała do adm ira
licji. Chodzi bowiem o nic innego, ja k  o dekorowa
nie ulubieńca wszystkich artylerzystów  psa Nellie, 
który całą egipską kampanię odbył, towarzysząc 
wojsku i pod Mahallą i przy zdobywaniu szańców 
pod Tell-el K ebir. Oficerowie i żołnierz* złożyli się 
na wielką srebrną obroż, opotrzoną sto: :wnym na
pisem, u której zawiesić zamierzają medal królowej 
i gwiazdę kliedywa. Czy przechyli się admiralicja 
do tngo osobliwszego żądania ?... W ątpić należy. 
W  takim razie należałoby bowiem nie pominąć i 
słynnego pudła Tottie, który z 57 oddziałem pie
choty odbył kampanię przeciwko Zulusom, a nawet 
w bitwie pod Ginghilowa dwakroć silnie zraniony 
został...

—  0 brylanty. W  ubiegłym karnaw ale pani
X. z W arszawy, pożyczyła serdecznej swej przyja
ciółce pani *** garnitur brylantowy, zdobiący jej 
śliczną główkę podcza. kilku zabaw publicznych i 
nrywatnych. Sama paui X. z powodu żałoby, nie 
uczęszczała na zebrama, kosztowności wiec znpełnie 
nie nosiła. Przyjaciółka *** za każdym razem klej
noty z wdzięcznością oddawała, w ciągu jednak 
ostatków trzymała je  u siebie przeszło tydzień — 
W tych dniach pani X. będąc w chwilowej potrze
bie, pragnęła na zastaw brylantów otrzymać po
życzkę kilknset rnbli. Jakież jednak było jej roz
czarowanie, gdy taksuj |cy jubiler oświadczył, żo 
brylanty w kolczykach i na broszce są... fałszywe 1

N aturalnie, iż podejrzenie zamiany padło n: 
serdeczną przyjaciółkę, nikomu bowiem pani X 
oprócz niej klejnotów nigay nie pożyczała. P rzy ja
ciółka zainterpelowana z początku w grzeczny spo
sób, obnrzyła się twierdząc, iż to je s t potwarz. — 
Sprawa więc pójdzie na drogę sądową. Garnitur 
składający się z broszki i kolczyków kosztował 
przed trzema la ty  rs. 1200.

— Projekt Lessep n zawodnienia Sahary zna
lazł już silne poparcie. Tt"eqraj>he donosi, iż na 
ten cel złożyli sami przyjaciele odważnego przed
siębiorcy —  miłjon franków.

—  Sulejman basza zmarł w Bagdadzie. Na 
zwisko jego pozostanie na zawsze złączone z wale
czną obroną Szynki; nie strategik, lecz żołnierz mę
żnym ożywiony, uchem, rodzaj tureckiego Skobole- 
wa, jeszcze w mągn wojny zniechęcił widu ku so
bie, zdrajcą okrzyknięty i ą  irmi: usuniętym zo
stał. Odtąd nigdy jnż żadnego wybitniejszego na 
arenie politycznej nie z ujął stanowiska.

—  Amator. Pośród grona nkeronowanych poe
tów, lekarzy i artystów spotykamy jednego księ
cia ślusarzem. J e s t  nim Leopold Hohenzollern, od
dający się 7. upodobaniem robieniu zamków sztu
cznych.

—  Hr. Malwinu 0 Jonell, obdarzona nmepos- 
politym muzycznym talentem, napisała utwór

niczny ze śpiewkami pod tytułem1 „Omyłka druku". 
Peszteński h i g h 1 i f e wysoce tą nowL*sią zacie
kawiony, przygotowuje autorce owację poucza? oier- 
wszego wystawienia sztnki.

GospraarstWB. grzmi * M l.
Dl a 10. maja odbędzie się, obejście trasy ko

lei Podgórze-Oświęcim i Skawina-Sncha przez de
legatów władzy techniczno-wojskowej. Oferty na 
budowę tych kolei wpłynęły już licznie, postępowa
nie ędzie ukończone dnia 4- roajs w ministerstwie 
handlu. Koleje wzmiankowane będą otwarte jeszcze 
w roku bieżącym

W iedeń 25. kwietnia.

Powszechny dług pań
stwa (za 100 złr.)

h u ty  aastr. w buk. 6 pro.
m m w erebrse 5 „ 

4 - 1U54 po 280 ił.w.a. 4 pt.
l ę  1860 i  500 „ „ „ 5 „
j a  1860 „ 100 „ „ ,  . .

1864 „ 100 » » .  - ■
Ukty aust. dom P° 120«ł.6pr. 
h u ta  slota 11 Pro- • •
Obligacje indemnizacyjne 

(za 100 złr.)
lieyj  ........................

Bukowińskie . • . • *

Inne publiczne papiery.
Węgierska renta slota 6 pr. po
_ 100 słr. w. a...................
węgierska poi. JeoI. po 130 sł.

5 procentowa . . . .  
Sfgierska po‘ po 100 itr. 
*wteka pożycz, kol. po 4#/,fr.

m*. Akcje bankowe.
gbglo-aaetr. po 200 i 120 st. 
9*donered. Act. Gos. 200 st. 
■••ład kredytowy dla handla
_ \  prtemysłu...................
p f c j  kred. węgier. 200 sta 
•Owsra. eek—t. aiśuo-aastr 
w to  600 s i r . ...................

płacą | żąda. 
itr. w. a.

Telepn Gai jfar. j. ustani mmscl
Kilku z oficerów i szeregowców uwięzionych 

za rewoli cyjne związki w Petersburgu -  ode
brało sobie życie

Z Waszyngtonu lelegrafują, if, Rada gabi 
netowa nie odbyła we wtorek* fo “walnej narady 
z powodu najnowszych doffle&iefi o pobycie w 
Stanach Zjednoczonych pewnych osól nu.jących 
podobno na colu zorganizowaniu spiski d jr  .- 
nutowego. Ponieważ nie były te doniesienia 
jeszcze urzędownie potwierdzone, wię* tryktu- 
wano sprawę na radzie gabinetowej-tylko jako 
przypuszczenie. Członkowie gabinetu wypowie
dzieli przy tej sposobności swoje poglądy fis 
kierunek polityki, w którym iśćby należało w 
razie, gdyby zaszły wypadki spowodorane usi
łowaniem pewnych Irlandczyków którzy oy chcieli 
wyzyskać Amerykę jako podstawę do wystą
pienia przeciw Anglii.

Z Dublin, donoszą, że sąd przysięgłych w 
sprawie Tymoteusza Kelly, cz^rykroó  uda* ł 
się na ustęp i nie Wydał mimo to jedńozgodnego 
werdyktu Ostatecznie sąd został rozwiązany.

Z Rady p astw a.
Wiedeń d. 26. kwietnia. Posiedzenie fzby 

posłów. Przedłożenie rządowe względ* u bu 
do wy zakładu przewozowego w Bregeuąji przy
jęto bez roz] -awy. Przystąpiono dó ^alszej 
szczegółowej rozprawy nad nowellą szkolną.

P. Suess czyni niektóre [faktyczne spro
stowania z powodu wczc ajszych wywodów 
mowćy prawi oj Dipaulegc, i przechodząc do 
paragrafu, zawierającego przepisy o utracie 
kwalifikacyj nauczycielskich, wyraża obawę, iż 
stan nauczycielski bardzo podupadnie i pogor
szy się.

Jenerainj mówca Russ dowodzi, że opusz
czenie postanowienia, według którego nauczy
ciele, n,eskładający do 5 la t egzaminu, tracą 
posadę, wyjdzie przeważnie na korzyść duchów 
nych nauczycieli. Po kofteowem przemówieni i 
referenta przyjęto §. 53. „ . .

Przeciw §. 54, o adiui-Ł- 'olnym prze
mawia Heilsberg. Twierflii jn, żt naragraf ten 
zm ie rz  do wciskania się w prywatne^życie na
uczycieli, do zaprowadzeni w lauciyoielśtwii) 
donosicielstwa; i zwraca się do Polaków, dla 
których obecne głosowanie stanie się prawd zi- 
wem Jinis Poloniae. Spodjgewa się, ze 'um ałłr 
me będzie sankorjewMai* a  powtai1 bardzo 
małej większości.

Oelz zrzeka fę głosu. — RecLbaaer na
zywa ten paragraf „denuuęj^to-skim". VY«ywa 
Polaków, aby nie mieszali się dó spraw nie
mieckiej kultury.

Minister oświaty Conrad odpiera zarzuty 
jako zupełnie nieuzasadnione. Nowa stylizacja 
paragrafu jest, właśnie z korzyścią dla nauczy
cieli, ponieważ zachowani ! się nauczycieli poza 
szkołą będzie odtąd ulegaio tylko ograniczone
mu dosyć postępowaniu dyscyplinarnemu.

Po przemówieniu jeneralnego mówcy Stourz- 
ha i sprawozdawcy Lienbachera przyjęto §. 54.

§. 59. (o zakładaniu szkół) pragnie Hevera 
(Czech), aby protestantów, utrzymujących w ła
sną szkołę, uwolniono od przyczyniania się do 
publiczny cli szkół ludowych. Paragraf ten przy
jęto; tożsamo bez «*ozpraw §. 62. Do §. 75. (wy
jątk i dla Galicji, Bukowiny i t. d.) zapisanych 
jest 10 mówców przeciw a 2 za. — Kowalskoj 
wywodzi, że wschodnia Galicja wcale nie pra
gnie być wyjętą z pod now elli; *elen‘ yjęcia 
Galicji z pod §. 18. jest tylko chęć polonizo
wania Rusinów.

Euz. C z e r k a w s k i  ubolewa na? wycie
czkami przeciw Polakom. Zwraca się z w las: cz

Jirzeciw Rechbauerowi, i zaprzecza, jakoby Po- 
acy mieli stronn ctwu centralistycznemu za

wdzięczać polski język urzędowy- Co Polacy o- 
siągnęli, to mają zawdzięczyć jedynie1 tylko ko
ron ! i niektórym m eżo-, ktć”zy się za nimi 
wstawiali. Polać; p. »guą tylko zadośćuczynić 
stosunkom rozmaitych krajów, i dlatego są za 
nowellą i za §. 75.

Przyjęto zamknięcie dyskusji. Posiedzenie 
skończyło się o godz. 5. popoł. Następne posie
dzenie jutro w południe.

( ł r z y p .  re d . Ja k  się tało, że na fe iś  
południe, mimo wielkiego Święt*. greckiego 
naznaczono posadzenia, objaśni-, teieirram Re

formy z  Wiednia d. 26 bm.: Wbrf V, pierwo
tnemu zamiarowi odb atw

78 65 
78 95 

119 75 
1S2 50 
188 -  
168 25 
148 50

99-40

120 10 

189 —
114 25

115 50 
217 50

814 50
10 fil

150 -

78
79 

120 
133 
188 
168 
149

(łalietlskl bank UpatMBj
po 200 ił. . . . . .  

Banko ftual.-wągłarsJdego po
600 słi ........................

w  I a >n»bt t po 100 *łr. . 
10 V«rkehr»bank pow. po 140 «Ł 
2 5 jWiedeński Bankrer a po 100
. I tir. sr. a..........................
FO 
75 Akcje kolei.

98

120 30

139
11*

116
218

314 75 
10 S il

155

Ałbreehta po 200 d ł. . . 
AlfWdakiej po 200 złr. webr. 
BUbiety „ 200 „ „
Ferdynanda północnej po IJ) 

ałr. m. k. . ■ • • • ™  
g0 Franoiuka po 200

50 Kolos gal ̂ Karolą Lud. po 200
ałr. m.  ...................

Slorawiko iel% • (ooatral.
po 200 »!r. . • • • : 

Łwowiko- Ceerniow. * Jassza
po 200  ....................   •

Anitr. pół. taeh. po 200 ał. «•
- „ 1.8. „ 200 o

Badolfa po 200 abr. erebr. 
Biodmiogr po 9 0 0  *ł. w. a. 
Btaatseisenb.-Gee. 200 ał. 
Bfldbabn po 200 zł. w. * 
Tramway wiad. po 170 zł. 
Węgiorsko-galicyjski (Łnpk.

po 200  ........................
Węgier, pólnoo.-wiobod. f*  

200 ałr. erobrom . . « 
Węgier eaebedn. (Weelb.) f»  

•00 ałr. w. a. . . . . . .

50

płaoą | iąda. 
złr. w. a.

834 — 
118 50 
146 —

886 -  
118 75 
147 -

109 26 109 50

171 25 
817 —

171 75 
917 50

IS40 - *841

194 — 194 50
310 25 810 75
22 25 22 60

170 35 
204 -  
224 25 
164 25 
164 60 
334 7 5 
149 -  
223 75

170 75 
904 50
394 50
164 75
165 25 
035 25 
1*9 30 
224 _

162 25 162 50

158 75 169 9»|

166 25 166 76J

L i s t y  zas i  m e  
(za 100 złr.)

Bodenered. ałlg. Sster. 5 pi. ti, 
epł.,w8S lat 5 p w 4. 

Gal Tow.lnred. dem.Apr wa.

Galie, bank hipot. 6 p *. wa 
„ Zakł. kr. wtrś.6 „ „

B u k  uetr. węg. m. k. 5 pr.
> .  ,  w. a. 6 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrecb ■ po 800 zł. 5 pro.
erebł. w. a......................

AlfSldzka po 200 zi. 5 pr
erebr. w. a......................

Czeska s 800 złr. er. w. a. 
Biłbiety po 6 pro. er. . .

a om. 1862 5 pr. er. w. a.
B i  18706 a ■ ■ 
a • a 1( 726 a a o 

Ferdynanda pól. f  pt*-. ■
a 0 "  aa _ 5 ,  erebr.

Gal. K. Ł. 300 sł. 5 pr. er. w.a.
a U- *“ • 6 Pr0* *.  III. em. 1671 300
a IV. e. i  ?00 zł. pr.

Lwow.-dMr.-JaM. I. em, 1866 
300 zł. 6 pro. er. w. a. . 

Lwow.-C* ,-Jae. II. em. 1867 
100 sł » pr* w. wi a. . 

Lw. Cior.-J«n Iil.em. 1868 
800 ał, 8 pro. tt. w, o . .

płaoą | żąda. 
*  W- »•

117 76 
95 70 
89 60 
98 25 

102 30 
101 8 3 
100 60 
98 99

94 70

601
97 - -  

101 
100 u
ioo bo
104 50 
104 25 
104 76 
100 —  
106 50
98 71

95 •-

118 25 
96 -  
90 BO 
98 50 

106 80 
102 20 
10" 70 
79 05

9b

97 W 
02 -  

101 -  

101 
105 —I
104 76
105 D 
101

99 35

95 5C

99 60100 -

ifi 25 05 5C

IV. w. 1872 
300 zł. 6 pro. ■* w. a . . 

Badolfa po 300 sł. w.a. 5 pr.
erebr. w. a......................

Bbdolfa em. 1869 po 800 sł.
5 pro. er. w. a. , . . . 

Rndolfa em. 1872 po 300 rł 
5 pro. er, w. a. . . • 

Siedmiogrodzkiej ca 200 r!r. 
5 pret. . . . . . .

Papiery loteryjne 
(sztab*).

kia, i nnssi
‘"W r. W h f  iJfW  _

KSgletiob y . 10 eir. m. k. 
Krakowska po 2 0  słr- m. k. 
Lnblaóska prem. pot. . ,;  
Bndzióskie m. , . . . , : 
Paltty po 40 słr. m. k. . 
Badolfa po 10 złr. ■. k  . 
K. Salm po 40 sł. m. k. . 
Belnogredskłe ptm k  poA. .  
Bt. Geaoii pa *0 słr. m  k. 
Btaniiiawowska (petyoska) 

pe 90 eh. w. sT . . - 
Waldatetn ] 30 sir. es -
Windisehgr! s po 20 eł. m-k.

Dewizy 3-miesięczne.
B* Uj 10“ mr-k . .  » » 
Fi inkfkeA lOO-jmkC .  • 
Huuburg 00 mark . . ■ 
Lepdyn 100 flet. asioil • 
Panł Uk) (re*Ł iw , • «

płaoą | iąda 
słr. w. e.

95 -
F

95 60

100 50 100 80
•TO 20 100 50
UO — 100 25

93 — 93 25

173 50 
«8 25 
|0 50 

P  50 
i i  50 
23 50 
40 *- 
d6 i i  
19 50 
51 50 
TU 40 
4 5 -

174 -
38 U  
21 $

19 — 
24 — 
40 60 
37 —
20 50 
62 — 
22 90 
46 —

92 50 
.26 95
”87 95

33 5o 
99 -
88 25

58 fifi 
88 66
58 55 

119 75 
*7 53

3 S
58 65 

119 90 
47 50

Izby, któi-e. rozpocznie się o godzinie 12, 
W szyscy umccj i prawosławni członkowie Izby, 
nie wyjmując księży, zgodzili się a odbycie, 
posiedzenia, prócz Hulimki, który jednak z l e 
wne ustąpi przedstawieniom Grocholskiego. 
W sobotę nie oędzie posiedzenia — przez co 
powsł aje trzydniowa pr serwa“).

Śniatyn 27. kwietnia. (Pr.) Komitet wyborczy 
n-szego miasta uchwalił na wczorajf =m zgro
madzeniu polecić centralnemu komitet wi w 
jiejsce Schreibera, kandydaturę dr. Emila By
ka i br. Romaszkana. Uwiadomiono o tem lo
kalne komitety w Kołomyi i Buczaczu.

Markus Herman, radny i członek komitetu.
Bu c i acz d. 27. kwietnia. [Pryw.) Komitet 

przedwyborczy miejscowy ukonstytuował się, 
rybrawszj burmistrza Bernarda Sterna prze

wodniczący , dr. Edwarda Krzyżanowskiego 
zastępcą. Uchwalono porozumiewać się z cen
tralnym komitetem i komitetami miejscowemi 
Kołomyja-Sniatyn, i ażeby kandydaci na posła 
do Rady państwa zgłosili swoją kandydaturę 
do miejscowego komitetu przedwyborczego.

Stern, burmistrz.
Warszawa d. 26. kwietnia. W Żyrardowie 

strejkującv robotnicy fabryczni obrzucali wojsko 
.kamieniami, skutkien czego wojsko użyło broni 
i dwóch robotników _abiło a pięciu ciężko zra
niło.

Wieueń d. 2*. kwietnia. (Pryw.) Koło pol
skie wybrało do wykonawczego komitetu pra
wicy i do delegacyj wspólnych tych samych 
członków co dawniej.

Wiadeń d. 27. kwietnia. (Pryw.) W wczo
rajszej mowie dr. E. C z e r k a w s k i  (przy §. 
75. nowelli szkolnej) sprawił się energicznie i 
gruntownie z zarzutami, czynionemi Polakom 
przez centralistów. Świetna ta  mowa powsze
chnie wywarła dobre wrażenie.

W  toki rozprawy porównał centralista 
Hęilsberg ministra Conrada z Judaszem. Mini
ster od) rł, że to infamia. Pręzydował wice- 
pi ezydent ks. i  obk.jwic; Heilsberg żąda , aby 
ministra wezwał do porządku; Lobkowic odma
wia. Ne, krześle prezydjalnem zasiada dr. Smol
ka. Heilsberg zowie postępowanie ministra in
famia za co go prezydent do porządku nawo
łuje.

Wiedtn d. 27. kwietnia. Ve<ordnungsblatt o- 
głasza niniejszy awans m ajowy: Jenerałem jaz
dy hr. Pejacewicz, jen. broni br. Vlasics feld
marszałkami porucznikami; jenerał-majorowie; 
Hurter-Amman, Sacken, Szvetorey, Schoenber- 
ger, Gerlich, Mossig, Henueberg, Szabo i Braun- 
m iiller; jenerałmajorami, miko nicy: Kovacs, 
Buechel, Kirschner, Bingler, Jański, Babich, 
Gees, Jau j, Keimann, Brunner, Christianowlcs i 
Weigl; pułkownikami w gwardji trabantów pod
pułkownik Spindler, dalej w jeneralnym sztabie 
3, w piechocie 10, w kawałerji 2. w inżynieiji 
4 podpułkowników.

Paryż d. 26. kwietnia. W kopalniach w 
Alais nastąpił wczoraj wybuch gazów. Wydo
byto 9 robotników zabitych a 3 ciężko pokale
czonych. Przy czytaniu spisu irakło jednak 127 
robotników.' adaje się przeto, ze liczba ofiar jest 
wiąkszą ni «razu sądzono.

Berlin d. 26. kwietnia. Książę W ilhelm naj
starszy syn następcy tronu) wyjechał dzisiaj w 
towarzystwie swego marszałka dworu i  adju- 
tan ta  do Wiednia.

Pary,* d. 26. kwietnia Jenę: i ł  ’*itae który 
mpa . wre. nitować Grevyego na koroncjl car
skiej, mianowany dywizjonerem. — Prt»ydent 
senatu Leroryer, schodząc wczoraj schodami w 
pałacu Lłucsenr burgskim, upadł, i wprawdzie 
nie skaleczył się niebezpiecznie, ale będzie mu- 
s: 'm  kilka ini nie ruszać się z demu

Londyn d. 27. kwietnia. W Im ię  posłów 
oświadczył Gladstone, że mu niewiadomo, czy 
między Niemcami, Austrją i Włochami istuieje 
tra k ta t czy tylko konwencja; i odsyłając do 
mów ministrów austrjackich, węgierakich i wło
skich w parlamentach, dodaje, iż nie sądzi, aby 
transakcja trzech dworów dotyczyła specjalnie 
pewnej jednej lub szeregu pewnych spraw.

Konstantynopol d. 27. kwietnia. Zdaje się, 
że niebawem dojdzie w sprawie Libanom! do 
porozum ienia między ambasadorami.

Paryż d, 27. kwietnia. Senat 200 głosami 
przeciw 71 p zyjął ustawę konwersyjną. — R a
da stanu orzekła, że rządowi przysłużą prawo 
aw.eszania płac wszystkim funkcjonarjuszom 

duchownym, nie wyłączając biskupów.
* **

T ylk o  w  jednej częśc i w czorajszego  num eru  
d r łk o w a n e :

Paryż dnia 26. kwietnia. Ajencja Havas 
podaje z Kairu wieść o zachodzącej różnicy w za
patrywaniu Dufferyna z jednej strony, a Chedywa 
i Szeryfbaszy z drugiej, którzy pla zupełnego 
odłączenia Egiptu od Turcyi odrzucają

Londyn dnia 26. kwietnia. tVe wtorek o pół- 
locy nastąpiło na kanale „La Manche1- i derzenie 
dwóch statków żaglowych, County r ł  Aberdeen i 
i Brittisch Oommerce, z których ostatni z osadą 
25 lndzi zatonął. Tylko kapitan okrętu i sternik 
ocaleli. Times dowiaduje s ę , ie  Dnfferin otrzy
mał instrukcję, iżby po powrocie do Konstantyno 
pola wystąpił u Porty z energicznemi przedsta- 
rieniami w sprawie nierządu w Armenii.

Paryż dnia 26. kwietniu. Przed samem roz
poczęciem przedstawienia nastąpiła w teatrze Am- 
bigu eksplozja gazu, w skutek czego 20 osób po' 
niosło uszkodzenia. Publiczność nie wiedząc nic
0 zaszłej eksplozji mniemała, że przedstawienie 
odmówiono z powodu zasłabnięcia którego aktora,
1 opuściła amfiteatr w porządku. , .

Filadelfia dnia 2b. kwietni Parnell założył 
tu nową Ligę krajową. Prezydentem jej obrano 
Mowreya, który w swojej przemowie podniósł za- 
siugi Parnela koło Irlandii jtóra dz'eki usiłowa
niom tego obywatela kiedy, do narodowej niepod
ległości dojdzie.

Hotel E U R O PE JSK I: A. hr. Krukowiecki z 
Aksmanic, A. Pohorecki z Rosji, dr. W. Łuczako- 
wski z Tarnopola, O. Reinhardt z W iednia, A. 
Schanzer z Tarnowa, F. Handrich z Bremen.

Hotel A N G IELSK I: M. hr. Dzieduszycki z
W iednia, A. Łucki z Sarn, B. Skibniewski z Balic, 
S. Sawczyński z Kołomyi, I. Lekczyński ze Zło
czowa, I. Rzuchowski z Krakowa, I. Ralf z P rze 
myśla.

Hotel W ARSZAW SKI: L Rzepecki z Prze 
myśian, K . Bochdanowicz z Kłodzienka, M. Łobo- 
cki Wolicy, dr. R. Maurer z Brodów, F. Pe- 
tosc. ze Złoczowa.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .  
P ® dłu i xegarn lwowskiego

_Przyehodzą do Lwowa:
L a  RAKOWA: egodz. 5 min. 40 rano pociąg po

spieszny, o goili.. ain. 7 wieczór pociąg osobowy, o 
godz. 11 min. 2i p< nda n mięnzan

Z CZEKNIOWifiC: ( godz. 10 nun. 0 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min. S rano i o goiz. 3 min. 53 
południu pociąg mięszany.

Z PODWOLOCZY8K: na dworzee w Podzamczu o 
godz 10. min. 30 wiec-jr pociąg pospieszny, n god i 3 min. 
13 rano i o godz. 8 min. 89 po południu toei Fg mieszany.

Z PODWOLOCZYSK: na dworzee gło vy lwowski
0 godz. 10 min. 32 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 3 
min. 50 rano i o godzinie 4 min. 12 po potuaniu pociąg 
mięszany.

Ze STANISŁAWOWA: na Stryj, rano » godz. 8 min 
20 i pociąg omnibusowy, [wieczów{ godz. 8 min. 20 pociąg 
mięszaay.

Odchodzą* ze Lwowa:
Do KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 przed północą 

pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 53 rano ] siąg osobowy 
e godz. 5 min. 9 po połndnlu pociąg mięszany.

Do CZEBNIOWDGC: o godz. 6  min. 30 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 10 po południu i o godz. 11 
min. 10 w nocy pociąg mięszany.

Do PODWOLOCZYSK: z głównego dworca e godz 
6 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 30 po południu
1 o godz. 10 min. 33 wieczór ociąg mięszany.

De PODWOLOCZYSK: t orca w Pt dzamezu o
fedz. 6 min. lO rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 

2 po południu i o godz. 11 min. 1 wieczór pociąg mir-z.
Do STANISŁAWOWA na 8try> ra o godz. 7 min- 

5' p iąg mięczany, wieczór o godz. 5 mn 45 pociąg, 
omnibusowy

T ę m t r  n h a r b h a
ped U jItiR ją  — 4BM D e b m f i i t a t j o .

y  piątek dnia 27. kwietnia L883 roku.
F o  ro z  d r u g i :

U l ' c a  P i g a l l e  Nr* 115
koroedja w 3ch aktach z francuskiego Alekeandra 

Bbisróń.

P r i / j e e a a l i  4. 27. kwietnia 1888.
Hotel ŻORZA : Arcyksiąźę Wilhelm z Wio- 

doia. E8» icpbic11 i br. Wucherer z Wiednia. W. 
K * » a °# W  * Utaeaa, La
nek, T. Mazaraki z Podola ros., I. Frommel a Pa- 
włoaiow*, H, Borg z Bremen, I. Hansner * Try- 
estu.

L w ó w  z Izby handlowej, 27. Kwietnia 1883.
1. A k c je  z a  s z tu k ę  

bez kupona bieżącego płac żądają
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 308 — 311 —

„ Iwow.-czern.-jass. S00 żł. w. a. 170 — 173 —
Banka hypot. galic. po 200 zł. w. a. 301 — 308 —

„ kredt. galic. po 200 zl. w. a. 260 — 256 —
8. Listy iM taw ae 100 słr. 

bez kupona bieżącego 
Tow. kred. galic. 5 prc. w. a. 97 85 98 85

a „ „ 4 a w. a. 89 20 90 50
a a „ 5 „ >k 97 85 98 85
„ „ 4 ,  lo sd l1/* 1. 86 30 87 50

Baikn kyp. galic. 6 prc. w. a. 101 80 102 80
„ „ 5 „ w. a. 96 80 97 80

a 5 „ 10% pr. 100 -  101 -
Listy dłnłne g. z. kr. wl. 6 jrc . 101 — 102 50

• • > > > • I  « 93 — 95 —
8 . L ic ty  d l l i u e  ■» 1 0 0  z ł r .

Ogól. roln. kred. zakład dla G&L 
i Buków. 6 prc., los w 15 l a t .  -------

4. O b lifi za 100 zlr.
Indemnizaejne galic. 5 pre. m. k. 99 — 100 —
Oblig. kbm. zak. kr. wt. 6pr. w.a. 95 — 98 —
Pożyczka kraj. u r. 1878 6 pr. w. a. 101 — 108 —

8* L  o « y.
Miasta Krakowa 1 8 — 20 —

„ Stanisławowa 22 — 24 —
A I  1 1  e  t  y .

Dukat holeud 5 66 6 66
Dukat ceaarek1 . 5 57 5 67
Napeiwador 9 46 9 56
Półmperjał r e ń s k i  . 9 75 9 85
Rubel rosyjski srebrny 1 55 1 65

„ „ papierowy . 1 17 1 19
100 marek 'emiecki”'1 . 58 20 69 —
Srebro . . --------------------------
Knpeny w srtbne  — — — —

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIE.; 
W iedeń , dnia26. kwietnia 1883 
godzina 1 minut 40 po południu:

Alpiny 76.25
Anglo.-austr. 114.75
Kolej Kr. Lud. 309.75 
Kolej Połud. 148.25 
Kolej państw. 334.80 
Węg. Nordostb. 158.75 
Węg. obi. p. zł. 98.50 
Kolej Biedmiogr. 110.80 
Renta. wąg. 4% 89.80 
Ros rubel. pap. 1.18.50 
Galic. indemn. 99.50

Węg. akcje kr. 309.75 
Unionsbank 118.30 
Nordbahn 284.75 
Kolej Alfiild. 170.50 
Kolej łw.-czern. 170.25 
Wied. Comunal 123.25 
Ełbetal 225.25
Losy tureckie 26.50 
Bankverein 109.30 
Losy węgier. 114.25 
Car ki niemiec. —.—

Uaposocienie: mdłe.
W iedeń , dnia 27. kwietnia 

lulitm  10 minut 35 przed południem 
Akcje oiodyt. 312.25 Anglo-austrj. 114. -
Kelej Kai.Lud. 408.75 Kolej Połudn. 147.75
Unloubaik 117.90 Napoleondor 9.51
Rossyj. banka. 1.18 ’/, Usposobienie : lepsze 

Berlim, dnia 26. wietnia 
godzina 6 minut 85 po pofudniu 

Bosyjs. bank. 201.85 Akcje kredyt.
Lombardy 255.— Galjeyjskie
Kolej rumuńs. —.— Austr. banku.

536.—
132.60
170.75

H u o k e r a  M t o k *  poleca
Konizk kuneyiay prawdzwy francuski w róinjch gatnn- 
kach pfl w ie  2 ct. do 3 słr. i 50 et,oraz maiuję

najobficiej 
alkaficzsa woda mlseralsa

SICIRYilOWA
napój oszeźwiajęcy stołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w eherobsoh szyi 
katarach islądka I ptohsrza.

P A S T Y L K I pektoralne i de trawienia.
Henryk Mattoni, Karwmd (Czscby).

Na BTYr*^TĘ 
i wypalor piętno aa
k e rk m  ----- <

dokładnie baczyć.

Klątw g a l i j s k i c h  rabinów i 
CUdotWi *CÓW napisai Zygmunt F r y l i n g .  

Cena egzemplarza 20 ct.
Do nabycia w administracji „Gazety 

Narodowej* i w księgarniach.



Znakomite

I  r i ł  o „ l a t o m "
do prania bielimy.

Z a l e t y  * suche , bezwonne, czyste, do- 
1 s oezyr ające ielitnę, i tan.,, 

bo kilo tylko kosztuje 48 ct.
Oraz k r o c i  . i r n  b r y la n t* ,  

do nadania połyi Yu, białości i sztywnośi 
z polskim opisem użycia. lio2 1— *

4 pakieciki w jedi j paczce kosztują 
tylko 1 »  c t . ! !

Nabyć można e Lwowie przy ulioy 
Kopernika 1. 3, — i w Krakowie, Sukien - 
uic", nr. 20.

R e s t a u r a c j ę

botem mmmirn
(obok c. k. komendy krajowej! plac 
Bernardyński, 1. 5, objął od 1. kwie
tnia b. r. podpisany w swój zarząd 
i poleca P. T. Publiczności swój 
Zakład, zaopatrzony w zapasy d o 
b o r o w y c h  w in  w y s in le n i -  

t e e o  p iw a  kra'owego.
K u c h n ia  czeska smaczna, a 

jednak tania.
O b ia d y , k o la c j e  w abona

mencie i do domów prywatnych.
Usługa rzetelni i szybka.
O łaskawe uczęszczanie prc.u i 

kreśli si§
z poważaniem

F ra n ciszek  B iza
1386 1—3 -staw ;or.

W i n a  c z e r w o n e
z winogron Oporto, 

własnej uprawy w skrzynkach
50 flanek po 26 sł. 60 et.

»*. * • »franco do stacji kolei I 0;tyen u  nade
słaniem iab pobraniom nalei/tośoi wysyła
Gutsverwaltung w Szokolos’

poczta: P S s t y e n  we Węgrzeo.,.

U z d o l n i o n y  w swym zawodzie

n t ł y n a r a
posiadający chlubne świadectwa po
szukuje posady jako taki do amery
kańskiego młyna. Listy frankowane 
przyimnie Adm. „Gazety Narodowej*.

1335 1 -3

Towarzystwo wzajemnego kredytu
w e  L W O W I E  

ą r z y  g L  H a l i c k i e j  1. 1S. 1. _ Kętro S27 4 -?

płao.
jd w k ł a d e k  o s z c z ę d n o ś c i  p o  6 0|o«— -1

Biuro otwarte oodsień opróez nłousiel i  świąt w godzinach od 9 4o 2.

S iro p  du
d-TORGET

używa się z nieza 
wodnym ikutkięuL 
przeciw:! d t l e m  
n erw  ym lu t  

ta r o m  V b e z s e n n o ś c i  1 waaelkink' 
c ie r p ie n io m  p ie r s io w y m . Zad»- 
walnia lekarzy i chory'1' Łyżeczka  ̂od Kat 
wy wystarcza. W Paryżn ulica Yirieune. 
36, w aptece Dra Chable.

Z A K O P A N E
Z początkiem maja rozpoczyna 

się wiosenny okre? leczniczy hydro- 
helio-elektroterapii włącznie z gimna 
styką leczniczą w te, stacji klimaty* 
cznej tatrzańskiej. Zwraca się uwagęjj 
interesowanych, że kuracje wiosenni 

i tańsze i prędsze wydają wyniki 
b r .  W e n a a t y  P i a s e e t i  

właściciel i kierownik zakładu przy
rodoleczniczego na Klemensóu-ce . 

w Zakopanem.
1325 3—3

Poszukuj,wierzchowca
średniej miary nie nad odm lat, ailnej Ła-'| 
dowy i spokojnego temperamentu.

Upraszam nprzejmie o snmienny opis j 
i dokładną cenę pod L. O. 80. post. res*. 
Lwów. 1—3

f o f c " /"y
y  A i

y .

P rzy n l l e j  Z y u d m n M w « |
i k le j  1, 1 0 ,  są na II, pię (̂j 
trze zaraz do wynajęcit.

4 poKoje
i nyżą, kuchnią, spiżarnie i przyna- 

leżytościami;—  również
6 p ok o i, p rzęd n ek ój,

z kuchnią i spiżarnią.
Można też i całe ligi'1 piętn 

wynająć. ists  1—8

B A Z A R  M A R K I E W I C Z A
P la c  M a r j a c k i  1. 10. w e  L w o w i e

oprócz różnych wyrobów krajowych 
otrzyma! świeżo na wiosnę i lato w wielkim wy
borze W ATEBJE wełniane jedwabne, adamaszki, 
atlasy, bareie, gazy, grenadlny, perkate, satlny, 
zefiry, mufSilnkl, oraz szale 1 eknstkl dla dam.

Przyjmuje zamówienia na gotowe suknie damskie. ~Hm 
Ceny stałe. — Okazy wysyła na żądanie franko. 

ffĘT  A j e n c j a  farbiarni W. S P I N D L E R A  w B E R L I N I E .  •‘t

Po sześcioiuies.ęcznym pobycie w Pa- 
.lyźu przj oddz._ chorób nerwowych 
prof. Ubarcot, wróciłem do Sassowa, i 

I z a t r z y m u j ę  n a d a l  k ie r o w n ic *  
| t w o  z a k ła d a  w o d o le c z n ic z e g o

Dr. H. Ebers,
ł e k a r z  z a k ła d o w y ,

b. sekundarjnsz szpitala wied.

UM f o l o i e ń y
(hydropatycznyj

iw Sassów*®’],
o1 warty w połowie maja b. r„ 
d o k o n a n iu

B e r b e r a  m e d y c z .  m y d ło  d o  z ę b ó w

zostanie
|t. j. ] ) d o k o n a n iu  u le p s z e  i  
w s z e l k i c h  z m ia n  p r z e z  l e k a 
r z a  z a k ła d o w e g o  w s k a z a n y c h .

Opis i ceny rozsyła gratii na żądanie
Zarzad,

1381 1 - 3  poczta Sassówjest najzupełniejszym, najdelikatniejszym i n a j t a ń s z y m  ś r o d k i e m  d e
e z y s z e s e n la  z ę  i w .  Pod Złoczowem, okolica

B e r g e r a  MEDYCZ. MYDŁO do ZĘBÓW u d a je  zębom najwykwintniejszą wnicza, wzgórza i lasy szpilkowe, 
bi ó, usuwa z ust każdy nieprzyjemny odor, niszczy parasyty i ochrania zęby 
od bolu. Jak wszyst! mydła Bergera, jest takż i to najrzetelniejszym wyrobem 
C e n a  p a k i e t u  35 ct.

Główny skład j ergera mydła do zębów i wszystkich innych mydeł Bergera 
we LWOWIE w apt. P. Mikolasoha, Z. Ruckera i H. Blnmenfelda. 77 1—18

-nalo-

Dr. T adeuszu B ie liń sk ieg o

Zakład wodoleczniczy „Bystra"
obok Bielsko.

MAtbinń»Metosy
GłÓWliewygrant: złr. 30 000 , 20.00C , 15.000 i t. d.

iaj niższa wjgraur Ir. 90.
Hafbli&sae ciągnienie 1. f .  mąja 4SSS,

Losy na spłaty rrtalne
z zadatkiem 5 złr. i dąjnemi ratami co ósiarć raku po a ***•

Miosy oryginalne po 94 *hr.
Do i ibyd w

Wiener Bank-tfesęllschąft Wę Wiedniu,
i . we rrsąyłtkioh większych bankach i kantor et rymiany. 917 1—6

koleją Północną trzy godziny od Krakowa oddalony otwiera z dniem 1. maja
swój sezon letni.

Zakład ten w celu leczniczym umyślnie zbudowany, składujący się z 
40 pokojów mieszkalnych z sal jadalnych, łazienek itć wzno i się u stóp gór 
lasem szpilkowym pokrytych w dolinie jedynie na południe ot 'te j :: prze
ślicznym widokiem na Tatry i Babią górę

Rzeka, ataw i wielka ilość źródeł dostarcza wody zapomocą wodo
ciągów w całym zakładzie rozprowadzonej, co umożliwia leczenie wodą nie- 
tylko w łazienkach lecz i w mieszkania chorego.

‘er‘ turacja w własnym zarządzie.
'sny nader umiarkowane.

Z wytania dotyczące Zakładn przyjmuje
Zareac Zakl§dy_ wodoleczniczego 

1 81 1—12 Bystra obok Bielska.

Zarząd dóor Spusowa
poczta Tartaków.

.. d gwarancją i ai. io końca m ja yfy- 
seła za pob*an<em S z p a r a g ó w  flance 
S i 4ietni* C >n rar - Goiosalea olbrzymie 
d’Argenttm„ pc cenie 2 i 8 c- nty za 
sztukę — ta ż) Z R A Z Y  i SZCZEE-i 
KRZYSIEK i ionych wj/barnyoh owoeów 
Spasowni h. 1864 1—5

E. C. FLADER,
J d h s t a d t *  w  S a k s o n i i ,

februkant najtańszijch sikawek,
nagrodzonych na ' izystkich obesłanych 

wystawach. 1956 1 12
Gminon 3—4 letni kredyt za pośred

nictwem H ł. j a a k a ,  Inżyn er*, 16, 
ul. Kościuszki, we Lwowie.

n a r

złotych do wygrania na
prom esą kredytową

po 4 złr. i s t e m p e l .  
Wechslergeschaft der Administration

■  E RCDRW ie d e ń ,  
W ollatile 10 i 15

1043 8 - 4 ?  i 
C h. C p h i  

JPollk ile 1 0 1

.-/v! %•.. -i;-

IS A " N T  a R A F h a E L

. Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pic wiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne d1- żołądka, st; 
nowi nieomylny środek pokrzepiąjący dla młodych kobiet, dzieci isdl 
w podeszłym wieko. Wybornego makn, należy do rzędu iąjzba
wienniej działąjących na zdrowie. — Doza zwycząjnn: kieliszek pe 
każdem jedzemn.

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje się we Lwowie w aptekach P P . Mikolasoha. Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P . Rotlendern i w  magazynach win.

.: Cie Propre du1 ndeSt.-Raptaael.a Valence(Dróme) France
W  aptece p- Nahlik” we Lwowie.________

1 6 7 5 '
fAEKYKA ZAŁCZ- NA W ROK!! - \

CES. KROL 
AUSTRYAC?' 

NADWORNI D O Z

r ó l .  T - ^  KRÓL.

j f  ' ' / X  T f -  %  N1EDERLANDI
0 STAWCY. . i ..iiBi.ni; . I3. NAOWORKi DOSTAWCY.

7 5

Ł R N I H  L U C A S  S O L S
FABRYKA WYPORNYCH L IK 'E R 0W  H OLENDERS KI C n

W  AMSTERDAMIE.

LV,c-‘ . „i |E ^ « S lY f0r- . £:.F, i
N A Ś L A D O W A N I A  N A S Z Y C H  L I K i F P O . V  5 F F , ' .  P A O O W N I t  T'0 S  7  m K ■ W  AN  E 

"ENNIKI PRZE >: itAMY na ŻAdANIE GHATNlF.
Cl A CO^JCNLtCi S ;a a «VV1«>j RtSuC/NUiLi  IM iA. i l l i LMY t » S TFPAi  N A ! i ł ' M  L' e p * i v f
WE / E. '  fil WA . r ACn  iAUCr l .  W HAN j l ACH KflRIENNYtH. CCńltHA’ACH I SAA  AKN1A H

Główny zastępca dla Galicji i Bukowiny p. N.}Brandlai we Lw< 
wie nlica Hetmańska 1. IG

M a g a z y n  b ł a « r a t ń y  k o n M a y

S C H W A R Z A
w K rakow i,

otrzymał i poleca

g O O O O C X ? C ? O O O O G h X > O Q O O O O O O O g

“  K a n t o r  w y m i a n y  ~
c. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 

wosystble efekta t monety
pod warunkami najprzystępniejszemu

LISTY h ip oteczn e
jakoteż

premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z d. l.lipca  1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być nżytedo lokowa
nia kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko-- 
wycb na kaucje i wadja, s ą  w  t y ' t—  n t o r z e d o  n a b y e l a .
Losy węgierskie Czerwonego Krzyż* po zł. 6.30

Wszystkie po.ucenia z prowincji wykonują -io bezzwło
cznie po kursi* dziennym, be- 'uliciŁTr ->rowi»jir-

wiosennych i letnich,
tak w materjałach na suknie, jakotei w modelach 
paryskich i berlińskich okryć, ' rostiumów i t. p.

'im **  Zamówienia na ws. eO , konfetoję d&msfą 
przyjmuje MAGAZYN i os^atecznia je spieszni 

Na żądanie rozsela próbki.

r o 8
C e s a r s k i

y j s  k i r z ą d
potwierdził rozporządzeniem ministerjąmęm depart. mjdycz. z dnia 28. 
stycznia 1881 1. 681, żeby c. k. uprz. b u k a t y p t n e o  «vą B e e u e ja  

d »  u s t  dr. med. C. M. FABERA we W iednia, 
po zbadania i wprowadzenia używaną była w o. k. szpitala.h: ('słownie) 

1. jako środek desinfekoyjny do oczyszczenia powietrza w pokojach 
mieszkalnych i infirmerjaoh; 2. jako hygieuiozny środek prezerwatywny 
przeeiw miazmatycznym chorobom w ustach i gardl ; a 3. jako środek 
Ieczniozj przeoiw zakaźnym chorobom w nstach gardle i jamie nosowej 
(dyfteni, amginie, u  i.w i krtani i Ł p. 287 1:—V

Eakalyptnsowa Esenoja do ist jest w zapasie we wszystkich apte- 
|kaoU i znaczniejszych parfumerji ,oh auatr. węg. n .  irchii i zagranicą po 
cenie 8  z łr . 2 0  e t  flakon.

Bezpośrednie zamówienie najmniej 3 flakonów wysyła się opłatnie 
franco z własnego składawe ttiedpin, I, Baiernuarkt, nr. 8.

Podpisany zarząd dóbr przyjmuje
dwóch praktykantów 

leśnictwa
za tymczasowćm mieśięcznein wyna

grodzeniem 20 złr. wal. a.
Chęć mający się kształcenia w 

zawodzie leśnictwa, przemysłu arz - 
nego i kancelaryjnych pracach, zech
cą się zgłosić najdalej do 15. maja r b.

Wymaga się krzepka bndowa 
ciała, przynajmniej niższa szkoła re
alna ukończona z dobrym postępem i 
ładne pismo.

Zarząd dóbr Spas, poczta Stare- 
miffStO 1373 1—8

W * o m a r a ń e » e
30—40 sztuk

C y t r y n y
4 0 — 50 sztuk

doskonale, wyborowe, w pięknych 
5 kilogr. koszach, wysyła podpi
sany do wszystkich miejscowo
ści Austro*Węgier, pocztą za 

pobraniem po 
2 wir. w. a. aa kosa 

wraz z opłata cła i franco.

K A W Ę
gutnuhuch. Czy*

sta, mocną, aromat., niefarb-iwaną,
w workach wagi 43/t kilo netto, pocztą 
za pobraniem do wszystkich miej- 

| awośoi Austro-i fjgier 
netto t kil 

a  c łe m  i  f r a n c o :  
sir. 1.18 1 lHIA, czysta w smakn, 
n 1.22 CAMPINOŚ, dobra i mocna, 
,  1.28 LAGUAYRA. wydatna,
„ 1.36 JAYA wyl rn ’ isno >el., 
„ 1.42 GUATEMALA, del. w si ku, 
„ 1 54 Afryk. perł. MOOCA,
„ 1.60 Złota MENADO wyśm en.,
,  1.68 Perł. COSTARIOCA jas. - a*. 
„ 1.70 3EYL0N, nieb.-ziel. wyśm., 
„ 1.78 PORTORICCC Im gr.-ziar. 
a 1.34 MOKKA prawd, arabska,
„ 1.98 Perł. CEYLON, wyśm. nieb.

B . MA1T1 w Trjeście.
1372 1—12

■ «

P ó k ry te  pow ozia , o tw a rte  i k ry te  d o ro żk i najnowszej: 
kf~5trukcji, t a r  u ^ a sy  a , w a c  iak ;am i, chroi ląoemi ed błota, 

ti m  l ó i k r y t e  t a r a n t ś i a j '  najnowszego fasonu,. poUl > i węgierzkie 
w ó z k i  jasii we u resorach i bi ehże, zas 'isowaua dr naszych dróg
prywatnych, tr <h -iskkie, i W lajlópazym gnści spo iądzonv — taki* lams 
na ob azari aników o jedyńś^reb pouneozm y^'trach d< lekkiegi 
pobiega sporządzone, wszystko p *  ń l M l  z ą j u u a r l  ttrfltńWE; ■*
’ gwarancja sa do nabycia w składzie MICHAŁA GERMAKA, właściciela 
fabryki w KOŁOMYI. ,

l U p r a  rf i lAknte.zniają się tak 
osi bar ził-. G o s p o d a  r-

—.— r    , .  lotta. gotowe lul na .umówienie.
Upraszając ssane ,<-h „bynateli i ogółem publiczność, ażeby się nienda-
wała po za granici kraju,'zą powyż , r !- - :----------i>-
pisany zadał sbia tyła prae] r^ło swyól

wymienioneasi ces. r- ianti, , "dyź pod -, 
wjroh wyrobów, że po-nina sy . un ,i- 
ferliirą dla kraju praoę od pp. idbior-kowane ceny, ipodzit ra się za ewi  ̂ terliwą'

oów podzięki i .uznania. Z nezanowaaiem
9ftl€9I^X e  I2 A U K

właściciel wyrobów p„ ^ * o # y c h  i  wożdn  
t r  ł k o f a m y i o  13791-

* Erste Wiener  Maschinen - Halle und -
\ TK r i lM S r r iE S  BUREAU ,  V/..

« iii.Pragerstrasre
* HO • U C l ■•CAPIA. A jr SSłlf- .V p i

P i e r w s z e  a u s t r .

fabryki drzwi okien
ve Wiedniu IV .,  H enęaublgasse 13, załozonu 1817

poi kietownictwem M« Marker ta,
poleca swojb t le iK le  składy gotowych drzwi f  okier wjącznie z jakotaż z lękki® drzewa (Schiff-

bóden) i ę ' «w ego amery i s k „ 0L. podłóg fryzowanych i j  ^Miętowych.
Wskutek sw/ch wielkich :ładów mi eljaln suchego, tudzież wsKUiek swych zapasów gotowego towaru, możu załat .ić fabryki 
każdą potrzebę w najkrótszym czasie. Taż przyjmuje na siebie ustawienie portalów, urządzenia Ua k< HIT, azpłtall, a Kół 
k a n to ró w  itp. a oprócz tych wszelkiego roduju uskutecznia roboty z  d n io w a  wyi ‘hiane za pomocą maszyn a  dług przedłożonych 
rysunków i modelów z wyjątkiem mebli pokojowyph-

y W / t ó  t fawdie k a f i  , :-c‘-

'■ ''i-. ń'V.. /I l_ . M . - .-yr.-. WY"'1"

Galie. Bank
wydaje od 10. listopada 1882 począwszy 

4°|o asygnaty kasowe z 30-dniowem wypowiedzeniem, 

4‘islo asygnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedzeniem,

zaś wszystkie dotychczas w obiegu będące

4°|0 asygnaty kasowe
z 30-dniowym terminem 

mugą być b e z  poprzedniego wypowiedzenia zamienione na procent z 60-dniowym 
terminem, i w tym cela należy takowe do wymiany kasie

galicyjskiego banka kredytowego we Lwowie
ulica Jagiellońska, uczba 3, przedłożyć.

D y r e k c j  a .
Przedruk nie będzie opłacony.

ia i m a a w i M M ^ « a * ś M s a w a M a MM!ii m a a M a M i a « S M i

Ua

Przyjmuje do najrychlej- 
gzego i rzetelnego wykonan 
klecenia na urządzenie
parowych i wo

dnych zakładów,
Ourbin) wszelkich objętości; 

dalej do
założenia tartaków, 
młynów 1 fabryk z 
muterjału drze*  

w n e g o,
ku czemu najchętniej dogtar 
czam rysunków i kosztory
sów. 1089 1 6

K a t a l o g i  i  c e n n i 
k i  n a  i ą d a n i e  g r a t i s  
1 f r a n c c

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Platon kosteoki. Z dn _arni ,Oazety Narodowej.*


